
Nr. 88. Lwów — Piątek dnia 10 Kwietnia. Rok 189G,
~  f

h n u n i t ł  s fn&flkj* »!•**•% (.f-
aynwsi: _c r o U o l .  & po p o ła ta ła  ■ u w  * P »

■i r  j|>Be*c.

n u m e b I cosztoju
we Lwowie...............   . 4 dk
“  P roT .u tŁ yi......................... #

juk z p o p f z tM  miesięcy Pi  f l t s l
y  prywitM" Ja

rot o -ąrfctaj uacii. jlabaca, w»i;liubt oł»» 
łTT1 * —“obnych iwirsslnoh, wszelki*
U  f  n n ia r  n r  uf i  « « V im  n v*w n  t n i  a  tu

“  »  Iow j "  iw i i s e b k o h ,  w s z * r - j :
* ®*°8*p opisy uczt i ixb*w prywi-jujcfc.
W łw j a t  x h l« m T  J l a  t a iu w .  o a csy td w  S 
I m  t r tb w , w tzeW li s j  l; t  - k ła d e k .  d o b o *  
«®Bi* -  ą g A ia c h  l a b  o  a r  'io n y c h  D rześ-
ltl. ^ell Jd  j )  £  A *1 ma. CA m rrm* ajJ —

« erą) o t w Asub-yi jamifaeŁ * ®Ł »
t! Niemczech .  1 ™

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

LsdA św. Ezechiela iii M .r.ca
Jutro: E św. Leon» W. L ,J oana Łyst.

W Jnajcn  psf.arwrcb ,  S ,  *
Ci m U e- u t n n  opOMt Olę *0 *Ł 

u y - ł jr ta  a ł l o i ;  « l < i s d  r ^ w i U M J I H I  •.-j 1 * u /  ■dar.enii e
„ c z tfy  ogłośZ&tC'r5’Cfl*jDr,  i r*w*3?».—rin,i«yi
jW aen nfllUWJ » IV: J a ę . .  u j - J j * *  0  U
% ' ; f f n . o * j c k  —‘ '.t  _L_ «,- n _ l  w * *

pj«s»t»<y- * •  T"»
,-si d n h jrr  l i t w u j H  I # cJs _  otMoy* «  Ute 4MM
I I H & -  f  3S * « J »  I *  .  . J  i •  ■

. .wł_j£m» ■■ ur*®e*ig immmStpi
«Hm i eeMe-ir _k» Mr.al-;a "

a#vi iar- •amroh
i - i U l .  W M M « -

ttSHS»-3aiE6̂ , Uw

Mfl

r S**rAssir

Adres Aeuakcyi i Administracji:
Ulica Syksiuóka I. 45. Naczelny R edaktor i W ydaw ca: LUDWIK MASŁOWSKI, Wschód słońca g. 5 m. 29

kiaohód 3E
Długość dnia g. 13 m 6 
Przyuyło dnir od wazon j 3 m.

. iiaiiuai sunna i mounycn
owarow wełnianych pod firmą JAK WALLACH i SYN
i' lw, Rynek 1. 33 poleci, się, — Próbki wszelkich 

masery, na składzie.

Przegląd polityczny.
Lwów 9 kwietniu.

W tujtask:. stolicy Tytuai j zrobili Or
mianie demonstiauyą po tyozną, która skoń
czył* się utarczką z policyą i wojskiem. Do 
lemorstraoyi dał powód pogrzeb wybitnego 
fftryoty  ormiańskiego Arcrumego, który był 
redaktorem dziennika Mszak i w nim nadzwy
czaj energicznin a szczęśliwie rozbudzał w swy ch 
ziomkach narodowe poczucie. Jatim  sposobem 
“•óg- on tak działać w granicach państw** ro
syjskiego, tłómaczy Nowoje Wremia, podając
0 Ormianach następująco szczegóły: „Solidar 
kośe ormiańska |est jahby żywiołową siłą w 
charakterze tego narodu. V* szyscy o-ii trzymają 
się jeden drugiego, tworząc tak silny łańcuoh, 
że wzdumieme wprawiają nawet żydów. Gdzie
kolwiek się wm.rie jeden, uam wnet znajdzie 
się drugi, trzeci, dziesiąty, a potem oni zaraz 
tworzą oaobną grupę, kiora dokłada wszelkich 
Btaraa, a Dy usunąć kolegów moormiańskieh i 
zupeinie opanować daną i ustytucyę Pozornie 
są oni zawsze legalni, najw: .rni^jci z wiernych, 
nie mówią o swych nadziejach i drżeniach, ale 
Lreznussenie robią; jeśii któremu z nich wyrwie 
się nieoourożne słowo, nie pożałują go, pierwsi 
potępią, wydadzą, reśi zauważają, że inaczej 
ma można, lecz i to bidzie tylko pozorem.

ten sposót zdobyli zaufanie dotnoacsznyck 
Rosyan, przea którymi oezermii inne plemiona 
kankask e, i powoli stai. się w kroju naprawdę 
panującym narodem . w ich rękauh handel, 
przemysł, ziemia, kapitały i prawie wszystlie  
urzędy; jakiis administracyjny dygnitarz Ro
sy amn nie umie po ormiahsku, ale ma pomoc
nika Ormianina ■ na wszystko patrzy jego 
oczami. Tak osiągnęli oni zupełną swobodą 
działania, spotężnieli i wLili się w zaiozumia- 
łosó. Zapragnąwszy niezaleinośoi politycznej, 
okazali się tak samo ohc iwi, jak we wszyst- 
kiem, i tak samo solidarni. Prz*d dwoma i 
trzoina laty aeiegac' komitetu londyńskiego 
ni6mal jawnie zbierali sknadki na ruch t a u -  
dov y w tureckiej Armenii i zebrali ogromne 
pieniądza, o czem wiadza jascy  nic me wie
działa Teraz dopieio widzi ona, jaki-to oył 
błąd. Ru. h w Armenii stworzył ruch kaukaski, 
który ueraz sprawia tyle megodziwośoi.' O sza
lenie śmiesznych marzeniach Ormian sądzić 
można z geograficznej karty przyszłego króie- 
itwa ormiańskiego, sporządzonej za gr«nicą
1 rozdawanej ludowi na ufiustkach i na papie
rze urywanym do zawijania towarów. Duła 
A*y& Mniejsze, caiy Kaukaz i nawet wybrreze 
północne morza Czarnego tworzą wedle tej 
lantuzyi przyszłe ormiańskie mocarstwo Taka 
propaganda trwa odtlawna, a my na to nio, 
my nawet nie wiedzieliśmy, że w  się działo,— 
nc, i mamy teraz!“

Na razi, mają Rosyauie jakieś „zbójeckie 
bandy," z kturemi ucierają się kozacy, jakieś 
morderstwa poluj czm-, częste, ale mb Wjkiy* 
wan-j, i  mają jeszcze demonscracye, podobne do 
i vej tymjskiej podczar pogrzebu Arcruniego. 
Ciałc jego postanowili Ormianie nooió po ca
rem mieście i na wszystkich placach wygłaszać 
pogrzebowe mowy, naszpikowane politycznymi 
zwrui-Ltni. 2  początku szło spokojnie, trochę 
późtiej zrozumieli Rosyame znoczenie te;' de- 
monstracyi i kazali wystąpić policyi, której 
polecili skierować kondukt prosto nu omentarz.

rnfiaaiie się oparli, więc nastąpił pierwszy 
zatarg; chorągwie, krzyze i zwłoki były znie
ważone, a na wiadomość o tom zbiegu się 
wszyscy Ormianie, których w TyfUsie jest do 
sześćuŁ.es.ęoiu tysięcy. Jfokonad. oni policyą, 
waarli się ze swą procesyą w rosyjską dzieim- 
oę i przez bulwar Oołowiński ruszyli przed pa

łac wielkuiządzey. Tu zastąpił im drogę bata
lion, będąoy na odwaohu — i zaczęła się bójka, 
zagrzm: ły salr.y, z koszar, położonych tuż za 
pałacem, wypadli kozacy na toniach i z rozpę
dem wdarli się w środek tłumu. Nie długo 
trwało i rozbici demonstranci, rzuciwszy tru- 
nnę, chorągwie, krzyże i świece, zaczęli ucie
kać, gdzie którego nogi poniosły, leoz wszędzib 
za nimi biegli kozacy — długo jeszcze już 
w calem mieście trwało p )skraŁ-Anfe buntu. 
Znane to są sceny.

Ciekawe uwagi o ruchu ormiańskim ogło
sił w Pfetersburgu w ięzyku rosyjskim jakiś p. 
Łachwitn, sądząc z nazwiska, Ormianir Pisze 
on: „Naiwnością byłoby sądzić, że ruch ormiań
ski ku stwoizeniu samodzielnego państwa po
jawił się dopmro w ostatnich dwóch, tizeoh 
iataoh bez wszelkich przygotowań. Pierwszą 
dążność do niepodległego bytu wzniecili w Or- 
mia tach Rosyame pod konino przeszłego wieku, 
za panowania Katarzyny II. (Wówczas dc Rosy: 
me należały jeszcze prowmeye ormiańskie, wię
kszość ion podlegała Turcyi, mniejszość Persyi. 
Pizyp. led. l~zetjlądu), Pcdług projektu ks. Po- 
temkma miała powstać niepoa.egła Armenia 
pod protektoratem rosyjskim. Zaczęły się tedy 
stosowne roboty wśród Ormian. Błędem ówcze
snych polityków rosyjskich było, że oni, ści
gając chimerę, zamiast po prostu ragarnąć Or- 
mi»n, budzili w nich narodowe poczucie i pra
gnienie niepodległości. To była znacznie ałuż 
sza droga do przypuszczalnego celu petersbur
skiej polityk’. Doszło wówczas do tego, że dla 
państwa ormiańskiego, które jeszcze było w 
projekcie, ustanowiono w Petersburgu ceremo
niał koronaoyi króla ormiańskiego w łCozmia- 
azyme (w turecki«m wówczas, a dziś rosyjskiem 
■ninsteozku u podnóża Araratu; tam razy aenoya 
katolikofla, ozy li religijnego zwierzchmka ( irmiar. 
rytuału gregoryańskiego. Przyp. red. Przeglądu). 
Katarzyna i i  zatwierdziła już nawet lysunek 
państwowego herbu Armenii i ustanowiła trzy 
oidery, a mianowicie: order ArkiNoegc na tę
czowej wstędze, order Zbawiciela i order św. 
Cdrzegoiza Oświeciciela. Wówczas też wydano 
w Petersburgu, nakładam W ogaka, a ozoionkami 
Sporra (w roku 1786) dzieło Ormianina ro
syjskiejołużbie Warłama Waganowa pod tytu
łom: »Krójki hisuoryczno-geografiozny opis kró
lestwa ormiańskiego.* Postarano się o rozpo
wszechnienie tej książki w Azyi Mniejszej, w 
Pęrsyi, a nawet w Indyi. Drugim — już później
szym — błędem rosyjskich polityków było skon- 
centiowanio religijnej władzy w rękach k&toli- 

j kosa, który aż do ostatniej wojny z Tureyą 
! mieszkał w granicach tureckich. Ten patryarcha 

posiadał dawniej wł«dzę tylko nad swą dyece- 
! zyą; ale rząd petersburski, chcąc przez niego 
j wpływać na Ormian tureckich i perskich, pod
dał ,cgc zwierzchnictwu duchowieństwo Ormian 
swoich nakłonił wszystkion biskupów ormiań- 
skioh do uznania tego patryarchy naczelnikiem 
Kościoła. Tak powstał narodowy Kościół, a w 
mm rozwinęły się narodowe dążności. Dalej, 
w połowio Reżącego wieku, naimestnik kauka
ski ks. łVoroneow wyjątkowo popierał handlur- 
ski naród ormiański, aby z jego pomooą przy
tłumić inne n«,roaowości. Wkohcu, kieay się w

■ 'lOsya przygotował* teraźniejszy ruch wśród Hr. Gołuchowski „zamierza prow»dzić politykę znaczenia tej neutrainei pontyki doicitnem 
Ormian. r czynną, świadomą celu, opartą ne s'ałym pla- faktami, nie sądzimy. O konferenoyach berliń-

!nie i do pewnego stopnia zaczepną". Główną skich obiegają różno legendy. R^ecz joanak
zaś sprężyną tkcyi hr. Gołuch owakiego będzie najprostsza, że nio dopiero 2 marca (po bitwie

„przyrodzona antypatya do Rosyi ■ jego zda-, pod Adową) lecz jut przedtem, pomiędzy Rty- 
mem, Austrya stanie się potężną i wielką do- mem a Londynem toczyły się aypiOmtńyczne 

iero wtedj, gdy się cmniE jszy wpływ Rosyi" | układy, dotyczące kooperacyi w Afryce, jakoż 
i mniejszo - azyatyckioh prd zwierzchnictwem* -to wyszło szydło z workj ! Denunoyanya hr. I niezawodnie w tym c p I u  pod tytułem arroasw- 
ckamenicznego (greckiego) patryarchy, któ- [ 6  ołuchowskitgo jako Roiakt Mowii c  w nawia- ’ dora, zam.»st fachowego dyolematy, wysianym 
rego już z* wczasu zaczęto tytułować wschodnim sie, — denuncyacya to głupia. Możn_by się został do Londynu jenerał Ferraro. Lkspedy- 
papieżcm. Podobni ta sprawa zatrzymała w Kon- j raczej obawiać, aby Polak jako mini iter spraw j cya przeciwko dbrwiszom zootała więc prawdo-
stuntynopolu Ferdynanca KoLurgu, o którj m I zagranicznych nie był zanadto ostrożny wobec podo nie zdecydowaną prted bitwą pod Ado-
mówią, że goniwie prt .o wał dla swe wscho- ? Rosyi, aby uniknąć zarzutu, że narodowe swe wą , jak można wnosić z różnych oznak wsty- 
dniej jutrzenki, jedn&kca jego rent gackie chęci5 „uprzedzenie" przenosi nr politykę ausuryacko- ! cziau r. b. Na konfereujyaoL Dernnskich nic 
rozbiły się na razie o n'eohęó ezarchy bułgar- j węgierską. Tego jednak aby wytrawny mąz \ było potrzeoa w tej mierze żadnycL propozycja 
skitgo i serbsk’ego metiopolity, którzy nio ze- stanu polskiego pochodzenia jrko' minister J*ni wiedeńskich, ani berlińskich. Zapewne ter
chcieii dopendować od patryarchy. Głoszą jc-j austn achi grzaiizył zbytnią ząozepnoćoią wzglę nie wymagało szczególnych wysileń, ab; rząd

dnak, Ze dyplomac/a rosyjska popiera tę myśl, 
a w takim razie może przysteną nt. mą buł
garscy i seibsoy metropouoi i naoiąpi zjedno
czenie, do którego jńdnak nic przystąpi prawo
sławie rosyjskie. Ferayaand Kcbarg za purę 
dni wyjedzib z Sofii przez Wainę i O desę do 
Pecerobu.-ga, guzie zamieszka w pałacu Zimo
wym, a będzie przyjmowany z wielmm hono
rami. W Odeaie powita go jeuerali^ya, rada 
miejska, deputacya pułku Modlińskiego i du
chowieństwo w ornatach i z c-norągmami, da
lej komitet bułgarski i komitet blugotworytiei- 
ny. Zwlekła się meco ta podróż dlauego, że do
tąd nie są jeszcze skończone rokowania mię
dzy rządem rosyjskim a bułgarskim -e amue- 
styę emigrantów, którzy służą w wojsku rosyj- 
skieir a przedtem brali udział w różnyoh spi
skach. Rząd petersburski chce, aby ich Bmga- 
rya przyjęta do swej arinn w tych stopniach 
cficeiskion, jńkio om teraz mają, a rząc sofij- 
ski przyznaje im ce, jakie posiudali przeu 
ucieozką z kiaju, nadto zaś wzbrania się przy
jąć do wojski* tych, którzy dokonał.’ zamachu 
na księciu Aleksanuize Battenbergu. Wedle osta
tnich doniesień, Bułgarya ustąpi w pierwszym 
punkoie, a Rosya w drugim i zapanuje miąazy j 
niemi golębifc zgoda, ktoiej słodyczą pojcdzie ł 
napawać sie Ferdynand Koburg na początkuj 
przyszłego tygodnia.

deui Rjsyi, przy jakiej takiej znajomości deli- ? niemiecki skłonić do tegc, aby — zgodził siw 
katniejszycb odoieni psychologi’ n&roaowej, ani I na onę ekspedycyęl Nie było bowiem żadnogr 
przypuszczać, ani lękać się nie można, i dla ; raoyonalnego powodu, aby się jej sprzeciwiał, 
tego też owe maj nuieyb zdi ad za ją aż nadto |a  najpo ważniejsze wzglęuy zmuszały go/fego* 
wyraźnie źródło mętne. iziś się na nią Trzobr .tylko rozióćmiać po-

Ku ich poparciu dzienniki tego kalibru, między de damaoyami d z ie n n ik a Ie m ; a fa- 
co Btfutsuws yolksblatt cięgle powołują się nr I at*mi
rzekomy fakt, że hi Goluchowski zapośredai- ó w  sensaovjny zajazd Jamesom do T'ran&-
czył zbliiem e się trójprzymierza do Anglii, ozy 5 waalu, o któryr z taką przesadą dekiamowuty
vict> vjrsa. Choćby tc był > prawdą, niemożna

Insy

.  - »y
w tern dopati _oó się żadnego spec>ainie pol
skiego uprzedzenia, względnie z&miłow ama. Od 
2 wieaów w najważniejszych chwilach dziejo
wych powstawały ścisie sojusze Austryi i An
glii, rozstrzygające o sprawa ;h Europy Trzeba 
nie znać wcale aziejów, aby tego nie wiedzieć 
a powtarzać oklepany frajer o s rasznym egoi
zmie Anglii, jej zasklepieniu się w swej pozy- 
cyi wyspiarskiej, iej nteudomeści w prowadue- 
niu wojny itd. Fakta temi’ stanowczo przeczą. 
Na początnu zeszłego stuleo.u Bcńngbroke stre- 
śoił politykę angielską w filku  lapidarnych 
słowach następujących:

„Nacz rzeczywisty interes wymaga, aby
śmy na stałym ląazie poaej ino wali się lzad- 
ko ścisłych zobowiązań, & udział vr wojnie 
(na stałym lądzie) brali tylko wmnezas, g iy -  
uy jedynie potęg* . Brytan., zdołała zapo- 
bieaz zuptmemu zburzeniu, równowagi".

\V myśi tej te^ryi, Anglin na pojzątku 
XVIII 1  X IX  Wieku'w śoisiym sojuszu z Au- 
stryą zwalczała Ludwikr XIV Napoleona I, 
gdy zagrażało wyraźne niebezpieczeństwo dy-

niektóra dzienn ki berlińskie, a nawet Łute czc 
nie by* przecież aktbm rządu angielskiego1, któ
remu nikt me przypisze tak.ej naiwności, aby 
w 3U0 uwan turników był zamierzaL' zdobyć 
Transwaal. Dlatego też znani- depeszi cesarz. 
Wilhelma, którą znowu censaoyjna werwa pra
sy angielskiej wyśrubowała uo tak nienatural
nych rozmiarów, nic mogła obrazie rzi/iu an 
gielskiego, atóry;aganił samowolną improwizaoy* 
Jamesonc i stawił s o pized, Dądem. Niezawo
dnie, wrzała wtedy numięuna wojna dzienni
karska pomięuzy Nitmcami & Anglią. Ale ni« 
mamy żadnego powodu przypuszczaó, -aby ter 
drobniutki epizodzik był pomiędzy odnośnem. 
rządami i dworami wywołał rzeczywiste na
prężenie, i to takie, aby było potrzeba szcze
gólnych wysileń h i . Goi ucho w’s kiego, by skło
nić rząd berliński do zgodzenia się na ekspe- 
dyoyę egipską do Dongoli!

SiOT. em , dyplomaeya au* Lryacio v ęgier- 
ska w tej sprawie postąpiła sobie roztropmc 
poprawnie, juk nakazywały okoliczności, cl* 
me potrzeba wcale sztuoznie podnosić zasług 
hv. Gołucnowskiegc około „pogoazenia“ Angin 
z trójprzymierzem, aby potem tern dobitniej 
wytykać mu rzekomą winę zDytc Lego... anglo-
ri ha mu

Austrya nigdy nie była zaozepnem i po- 
chopnen do czynu mocarstwem, jak Frauoya, 
Prusy, aibo RoLya, i z natury rzeczy staje się

nuacye.
Piszą nam z Wiedniu 7 kwietniu
Narodni listg, tudzież antysemmk: Daut-1 ktatury francuskiej nad Europą. W m jśl tej 

sches Vo Iksblatt przy Łączką ustępy z rzenomej Jj samej ceoryj ewentuaim.s znowu Angha znaj- 
„półurzędowej" broszury o polityce hr. Gułu- Jzie się przy boku Austro-Węgier i w lody 
ohowskiego, której tytua? &zi jsden, ani drug  ̂\ ueż, pomimo wszelkich żarcików wielbicieli 
z tych dzienników me wymierna. W tutejczycl tontynentainego miiitaryzmu i nibyto medo-
pieiwszoizędnych księgarniach mc dotąd nie j  ctateoznej orgamz*oyi wojskowej Angin, wyda . .  „ . .  .
wiedzą c wydaniu pouobnej broszury. 2  cytat j! ona niezawodme nowego Mnlbonrougba lub coraz bardziej państwem ,'D ’onn n. 2a  to rę- 
zamierzczonyoh w wymienionychdzienmdach, Wellingtona- Aby to zrozumieć, na to me uz-1 rywalizacyi i uprzedzenia lóżnycł jej na- 
łatwo domyśleć się, żo jeżeli lzeczywiśoic bro potrzeba byó — Poiakiem , wystarcza znaó rodowośoi, . a  chwilowo samu sobistość sędzi- 
szura tej treści wyśzlu, to nie z inspiracyi u-i uzieje i rea-tńy interes Austro-Węgier. Aby się vego  Monarchy dobtaie uw; d&unic. pokojowy 
rzędowych, lecz przeciwnie w interesie sTon S po raz trzeci Fiancya pokusił* o dyktaturę charakter monarchii auiuryacko-' ęgierskiej. To 
moc w opozycyjnych, które też już osnuły na | nad Europą, tego nie możne przypuszczać. Po te*‘ po p^uStu niedorzecznością przypisy- 
mej artykuiy wstępne przeciw hr. błołuchow-j powstaniu jednoirtych wielkich mocarstw n ie-jw aó nr. Gołuohowskiemu, jak to c*ym wy- 
skiemu. | mieokiego i włoskiego, już o takich zakusach! mieniona broszurę,, „program agresywny . I .e,

Według tyoh mistycznych insynuacy., hr. j Francy i mowy byo me może. Niebezpieczeń- j ^  pałacu przy Ba^platzu z pewnośoi^ a—t 
Gołuchowski „nie myśli konty nuowaó pukojo- i .cwo uaruszema równowagi, dyktatury grozi nio marzy o polityce zaozepne ale chodzi o
 d  i r  i  • . r r  i  r _ :_____u s._____ .  a- ? . i . . . . . .  s i  - . .   i .  k  m  o K rr  i * A « n m i a A  H r i k ł a r ł n i «  n i f lh f t z m A r t Z f t n a h W Ł .

, roku 1891 zaczęły rozmohy w Armenii turo-
ckiej, w miastaoń i wsiacń kaakaskicir jawnie 
zbierano składki na powstańców, a w samym 
Tyfiisie niejaki Kukuniani zebrar oddział z 600 
ałodych ludzi i  odjeuhał z mm. koleją do Ar- 

! memr, » odprowadzały go olbrzymie tłumy 
‘ Powtarzało się to kilka razy w Tyfiisie, potem 
j w innych miastach, a władze dopiero wtedy 
' się ooknęła, gdy te zbrojne oddziały zaczęły już 
po droi dokazywać z kozakami i strażą gra
niczną, jakuy z tureckiem wojskiem."

Ten opis p. Lachwarego jest ogromnie 
oiekawy, bo przypomina takie semo postępo
wanie „miperatorowaj -g./arantki' w Polsce, i 
takie same późniejsze sprnooy, jakioh używa 
pontyka rosyjska zawsze i wszędzie. Rzeczy

wej polityki nr. Kaińokiego". Dla tego usunął |' tbiaz jedynie ze stiony Rosyi, któr* sauia li- j to> aby rozumieć dokładnie niebezpieczeństwa, 
jego głównych współpraco wniaó w, barona Pase- 1 ozy juz przeszio 120 mil-onów ludności, a roz- jakib Austro Węgrom grozić mogą poniimc
tiego (notabene ud dawna nezygnowanego na na- ^urządzając pośrednio siłą zbrojną Francy i, i szczerego zamiłowania w pokoju i aby 2kt®m
otępoę barona Brucka w Rzymie) i nr. Osirakia- . istouue jest bardzo wystawiona na pokusę energiczniej i  wszechstaronniej na przypu o
go, który notabene Uoiąpił sam w sKUtek ’ sięgnięcia po berło dyktatury nad Europą, 
swych zatargów z gab.netom węgrersaim. Tan Aie wtedy też w potrzebie, w inyśl zna ko
to nt prawdę wygląda owe rzekome systema- ' mitugo aAryzmi Bolingbroka, znowu dopisze 
tyczne „rugowanie dawnych współpraouwmkóv. angielska ubrona „równowagi", tern sautecz- 
nr. Kalnokiego". L**lej broszuia twierdzi, że niejsza, że potęga Anglu od uwóch wieków j 
br. Goiuohowski „otoczył się sztabem w iasne-! nieustannie wzrasta j
go wyuoru". Tegó me możnaoy brać za złe ża- To wszystko są tylko niewątpliwe pewni-
dnomu ministrowi. Odpowiedzialny za swe u- , ki, że me potrzeba woale polskiego „up-zclzy- 
rzędowanie wobec korony i parlamentu, mus* ma", ani nawet szczególnej bysorusci, aby zro-

napasc? przygotować dyplomatyczne środki o- 
brony, niż to uczyni*, ńr. Kaluoky, który cią 
głemi ustępstwami i zbytnią wstrzemięźliwością 
pono osiabiał te środki obrony!

Korespcndencye.
_____________    „ .  , ______, ________  ,   „ ______ a _, „ {WŁ.) Kwestyc. eg.pski

też sobie dobierać pomocników, którym nółb att> j zumieć powody, zmuszające każmgo tamienne- ' sferach tranouskioh zaczyna oziębiać miłość dla

Paryż 1 kwietnia.
niektórych

wiście, trafnie powiada p. Łach wari, że sama

ufa. Ale w da iym razie nie nastały żadne ra
dykalne zmrn^y, owszem w miejsce b iły  en sze- 
tow oekcyi i iudoów wstąpili uuu prawidłowym 
porządkiem LiuroKatycunym.

jJosłuchajmy jednak dalszych rewelacyi.

go mim.cr* wieacńmiegc do zaońuwywaraa 
n-jprzyjaźń.ejszych związków z A n g o ą , j.ko 
ne i .łi.ijm  sprzymifcizuncein w przyszłości. Aoy 
jednak juz teraz austryaoko-Węgieiski minister 
spraw zagraaicznyoh był mia*. sposobność za-

Rosyi. Żilą się one, ża Rosyi z* mało gorąco 
popiera dyplomaoyę francuską. Faktem jest, że 
tylko wzgląd na Rosyę powstrzymuje rząd fran
cuski od zajęoia energiuzmejszegc ctanowiska i 
urządzenia jakiejś demonstracyj, do czego miał-
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(Ciąg dalszy).
Narajutiz rano Tolsk wczsśniej niż zwy

kle ooszejł iiiorycL swoich wmiasteozku i już 
o ósmej krążyć począł w pobliżu kościoła, upa
trując koni z  2 łuszczyc. Nie długo czeka1'. 
Wkr tot potem staiy, zużyty powóz, zaprzężo
ny i ornahskiemi końmi w szlach parcianych, 
stanął przed kościołem. Wysiadła z niego pam 
Lerc. ,óv ku i poszła ku zakrystyi, Toin— zaś 
wszedł du noscicła głównemi drzwiaini. W  ko
ściele było iii »dziesiąc osób Włościan i iniflsz- 
uzan przy były oh dla spowiedzi Pod wysoką 
nawą s: cpt modlącycL s.ę powtaizały echa, — 
w konfesyonal“ siedział proboszcz, mając męż
czyzn po prawej, kobiety po lewt j stiome. Za
słaniał sobie twarz stułą i nachylony słuchał, 
to znowu usta przykładał do kratki konfesyo-
nałn, szepcąc zapytania i uwagi.

Pani Lerczewska w pięknem futrze oboi-
bKająoem jej azozupłą kiU c, w ccmnym ka^e- 
nisza i gęstej woalca, klękła z boku ołt-.r«.a, 
z przniesionemi ku górze oczami, z kuąak^ 

opuszczonych dłoniach. Postać je j , jak za
wsze wykwintna i pełna grt.°y\ Zatrzymywała
— tobie wzrok wielu z obecnych. Tulsk’ z u-
kwionemi -w nią oczami ctał z dala, przejęty 

iemś niepojętem rozrzewn1 en.em. Szept roz- 
legający się p„ kościele, klęczące nieruchomo 
postaoie, kbi^ełz z  zakrytą twarzą i casarna po- 
staó ukoohanej kobiety, połączonej z ludem 
w modhiiWie, to wszystko złożyło się na jak-ś 
nastrój poetyczny w dus»y młodego lekarwt-

i

Tani Lerczewska w itała z klęczek i powoli 
| przj stąpiła do grupy kobiet stoją jyoh po lewej 
‘ strome koni isycnału. Nie myśiała o dostania 

się przed menu do kratki, stała poaomie, cze
kając na kolej i przy gminnych posuaoiacń 
w ciężkich, wielkich trzowikach i chustkach na 
głowie, wyglądała na wdzięo*ue zjawisko.

Tolski mepokou się. Gniew.1! się na wie
śniaczki, które się nie ruzstępowaly przed pa
nią Teresą. Gdybj- xua był czuł nieprzyzwoito- 
toi takiego postępku, byłby rozepohnął tłum 
przed wysmukłą kobietą, by nie potrzebuwma 
stać tak długo i czekać. Jan one śmiaiy nie 
rozstąpić się przed mą! Czy diugo tak te dro
bne stopy w ulog«nckich bucikauu obłożonych 
futerkiem stać będą za temi ohydnemr, szero
kie in- trzewikami ?

Ksiądz dobtrzegł panią Lerozewską. Po 
wysłuchaniu paru kobiet skinął, by się roz
stąpiły. '

— Moje kobiety — rzbkł — pani jest słabe
go zdrowia, nie może stać dłogc w zimnym 

I keścieie...
Gdy pani Teresa v’dęała przy konresyu- 

nale i usta do kratki ubliżyła, oozy Tolskiego 
zaiskrzyły s.ę, dotkliwie szarpiącą mu serce 
zazdruaoią. Ta kobieta, którą on kouhai, ouoe- 
mu człowiekowi zwierzała się ze wszystkich 
swych uczuć, wszystkioh obaw, wszystkich my
śl* i postępków! Ten mógł o ż y w  w jej duszy 
jak w otwartej księdze, wiedzim czy kocha 
męża, jakie ma uczucia ula pasierbów, wiedział 
może o tajemnej miłości dla urnego, którego 
imię wymawia*0, tylko przed nim! im się spo
wiedź pani Teresy bardziej przedłużała, tern 
Więcej wzrastał mopokój Tolskiego. Ohmałby 
był wziąó (ą stamtąd i zawołać: ,Takie pra.ri

'ma ten ciłowiek łaoh&ó twoich zwierzeńp

. Chodź, masz przj sobie oddaue ci serce! Na 
mojem i&miemu złóż głowę i  powiedz mi oo 
cię boli... oo cię raduje, a co oię smuci,., zwierz 
mi swe wątpliwości, a znajdę słowa pooiechy 
z duszy płynące".

Wreszcie pani Teresa schyliła głowę, by 
przj ąć błogosławieństw* modlącego się kapła
na, który uastąpme wyszedł z noniosyonału, 
by odprawić mszę, po której rozdawszy komu- 
mę, szedł na plebanię, gdzie spiaszme spożyw
szy śniadanie, wracał znowu do konlŁsyonału.

Po przyjęnu komunii, pani Ter ba odsu
nęła się na bok i klęcząc, modliła się gorąjo. 
Gdy s iŁ podnieść z klęczek miała, wyciągnęła

zabiło zupełnie zwykłe gorzkie m yśl na temat 
medoL inna. Zapomniał o zbitym parobka i 
o rałszowanej ohime aptekarza i o samowolnej 
praktyce Sziomy.

Wypaała też dla niego w tym czasie je
dna z tyoh gorączkowych epok, w których le
karz sumienny wszysta.ii wysiłk' myśli i do
bry oh chęci skupia przy ciężkim wypaaku cho- 
TODy, z której pragnie wyprowadzić paeyenta. 
Tam Gorzfcńska w Dęboszycacn, zaziębiwszy 
się w zimnym, szkolnym pokoju, z*p«dia lak 
mężkc na zapaieme płuo, ae Tolski aizał o ży
cia poczciwej matki rodziny. Prawda, ze me 
postępowo kształciła dzieci wiejsAe i po su,re-

Się ku mej ręka z pomocą i r*mię, ni, ńtorem j mu uczyła je aateohizmu, *ie in-a« noore cnę 
sią wspaiła- Tolski w milczeniu praeproi adził j ci. Była przy tom tak oierpliwa i * zrezygnu
ją przez kościół i dziedziniec? nos cielny, pom ógł' wana w onorobie, ze budziliinteres ( sympa- 
wsiąśo do powozu, otulił jej nogi lutrcia. Uczy- tyę, Tolski zajął się ratowaniem jej z  takim 
mł to ws&y. -ko W miłczeniu, szanujiii n**strój ] zapałem i zapommeniem o sobie, c jakimi czy
jej ducha pu odbytej spowiedzi. Szepnęm mu mc i oaczawać zwykł był - szystk« Większą 
proste „dziękuję1, na żadną rozmowę sią me ozęśu czasu spędzał teraz w- Dęboszjoann, gdzie 
wysilając. Tolsk* uczuł się zadowolony. Zda- ! mąż tracił głowę na myśl o niebezpiecznym 
walo mu się, ze Teresa koniecznie potrzebo- stanie zony, gdzu wszystko było w -ozprzęże- 
wała takiego usuwam" nad sobą, że bez tegc j mu najwyzszeni. Ohoroba jednej małej kobie- 
ramienia, na ktorbm się o p a r ła  po zmęozemu ciny, cały iad domowy podkopała. Toiski po-
dłagiego klęczenia, byłaby nie znalazła siły  •> wagą lekarza uoda^rał otucny i wzbudzał na
uo powrotu... moż i byłaby zemdlała. - Lecz on ; dzieję samym widokiem swej czynności i gorli 
się tam znalazł, by ją wesprzeć by ją prze- wości. W lstoon wszystkiemi snami swej du- 
pr o wadzić przez rozmarzający, śliski oziedzi- szy pragnął ocalić caorą. Prosiła o księdza i 
nieo, dobierając dla niej najwygodniej, tą  ście- po raz pierwszy Toiski patrząc a  rezygn-oyę 
żkę. Miała w tej chwil) twarz odsłoniętą, bar- matki rodziny, na jbj uinośó w Bogu i podda- 
dzo bladą, ze siadami ł®z na powiekaub i wy- mo się jego wy, ozom, nie mógł się oprzeć 
raz tej twarzy, -spojrzenie smuunych ooau zo- przypT^zczeniu, *e reiigit. może w istocie byo 
stało ToRkiemu w pam ęci. S<ary powóz x ona wsparciem i pociechą, nawet w ncjeięższyuh 
sama zmkły w błotnistej Uuoy miasteczka, ale przejściach życia
m odziemeo unosił wspomnienie pełne marzy- ■ ur»:ytziy chwiie, w ntórych zwątpił zu-
oielskiej poezyi. Towarzyszyło mu one do łoż- | pe.i »   Jt -  a
chorych* Jtoórry go doi* ^«go we*w»li- i  4 »wet  ̂s»śnraC< błysk nadziei, Dgamęu go

żvou yam Gorzeńskibj, a gdy potem
o radość i-

przez mgnienie oka, zaDobonna myśl że to 
istnośo jaaas nie znana a tak gorąco *oonanu 
przez panią Gorzeńską i nazywana przer nią 
. jogiem, zesrała niespodziany ratunek, którego 
już naukr dac jej nio mogła. Uśmiech ironi
czny okolił mu usta. Człowiek, w onwildoh 
wielkiej raaosoi i wialhiego sm tk a  dziecin
nieje, sUje się prz&sądnym. Uczuciu zabija 
zmysł krytyczny i odrowy rozsądea Nawet ta 
wielka radosu jego była też głupotą i dzieuiń 
otweir ! Z ciego on się cieszył tak gorąco ? 
Z ocnlenirf jeancj głupiej, zabobonnej kobiety? 
To było po prostu śmiesznością! A -edna1: się 
radował s uaiej duszy. Ile razy występowały 
norę, pocieszające obiawy, raj o wał się i owu 
pomimo poprzeuniej ironicznej kr-ityki. Cfiwi- 
lam: byłby chciał uściska* bladą i osiaDionf 
kobiecinę, żeby jej tym sposobem wyrazić 
swoją wdzięczność zu to- ć.e się uratować dała. 
Zacierał ręce, mówiąc jak stary przujaoiel: 
„Dziś już sobie pozwolimy Kawałek mięst , 
prawdziwego m ięsa!“ — i śmiał się niewiado
mo dla czegi.

O ile przy pierwszo) swej bytności w Ją- 
uoszycaoŁ uouynił niekorzystne na wszystzic*. 
wrazeme, o tyle teraz poiUbiono go, pokouna- 
nc, opowiadane o nur przybywającym sąsiadom 
z zadałem i wdzięcznością. Toisai podsiuohał. 
lar pan Górzański mówił włosciance przybyłe 
po wiadomości o pani, Która jej eyni uczyła: 

— Dzięknję wam za waszą pamięć... pan: mb 
się dzięki Bogu lepiej. Jej życie winien jestem 
doktor, wi, który jbj jak rodzonej matm aogią- 
dał. Żeby nie on, toby pewno nie żyła. Far, 
Bóg zesłał tego człowieka między nas

(Oiąi dlJbwy oMtąpik
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by wielką ochotą. Rosy* jednak nie ckue się 
zan&ato angażować i poprzestaje tylko na pla- 
tondbznem ropieraniu swej republikańskiej so- 
iszniofcki. Tak więc właściwie jest Francya 

praw s odosobnioną w kwestyi egipsKiej, a ma 
przed sobą zwartą falangą czterech mocarstw, 
t. j. Anglią, Włochy, Austryę i N;emcy Gdy
by Rosya w tym wypadki: osadziła Francuzów 
iia lodzie, w takka razie rzeczpospolita pokryta 
bądzio nio mniejszym wstydem jak rządy Lu
dwika Filipa, kiedy w 1840 r. poczwórne przy
miarze z powodu tejże same, kwestyi egipskiej, 
rozstrzygnął^ bez jej idziału spór Męnm< ia 
śdegn z sułtanem Kapitulacja przed Anglią,
— pisze dziennik La Librę Parole, — to rui
na naszej polityki na całym Wschodzie i pod
danie sią w Europie upckorzer >u. Jestto jedno
cześnie bankructwo przymierza francuzko-ro- 
syiskibgo, bo nie warto ukrywać przed samym 
sebą, że po rzuciło Francją w objąc„a Ro3yi, 
to głównie nadzieja znalezienia u niej poparcia 
dla odzyskania utraconych naszych prowincj i 
i wyprażenia Anglików z Egiptu. Otóż dotąd 
kwestyu Alzacji i Lufcaryngii ńie postąpiła ani o 
krok. W obee masy dobrze sklejonej tr oj przy mi e ■ 
rza przedstawiamy zawsze ciasto elastyczne i 
miąkkie, które zgina sią pod uderzeniem. Jeżeli o- 
każe sią, że w kwestyi jgipskiej Rosya odegra 
jedynie rolą hamulca powściągającego słuszne 
nasze gniewy, trzeba bądzia wyznać, i ż  zbłą
dziliśmy i przygotowu imy sią 1 a prowadzenia 
sami ostatecznej walki".

Także Paweł Cassagnac bardzo sceptycz
nie zapatruje sią na wartość sojuszu z Bc3yą . 
w swym dzienniku Autorite pisze z ironią, że 
p-zynherzo z Rosyą pozwala Francyi od czasu 
do czas’" odegrać jakąś rolą, szczególnie wtedy, 
hisdy chodu' o interesa rosyjskie. Owo pizy- 
mierze zdaniem Cassagnac’a stanie s;ą przed
miotem przykrzejszych jes^eae odkryć ze stro
ny Francyi.

Tymczasem i&da municypa.na petersbur
ska wystosowała szumny adres do narodu fran
cuskiego w którym twierdzi, te  Francya i Ko- 
sya zawsze czuły dla siebie wzajemny szaeu 
nbk i żywiły jedna dla drugiej głęboką oympa- 
tyą Zanim. ujrzymy w ratuszu paryskim obraz 
przedstawiający Suwarowa rzucającego sią w 
objęcia Masseny, i  Katarzyny U, nucąoei mar- 
sylianką przed portretem Robsspierra, bogata 
szkatułka z adresem gminy petersburskiej zło
żona bądzie w muzeum Luwru. Na okładce a* 
dresu namalowano Tatara i Gali jeżyna, główną 
cerkiew prawosławną Moskwy i kościół kate
dralny paryski.

Zwyoiąstwo gabinetc p, Bonrgoois w kwe
sty i progie&ywuogo podatku dochodowego, gdy 
mu sią zbiiska przypatrzeć, okazuję sią nic nie 
znaczące Izba przy-ąla bowiem i to malutką 
riąkszcśc ą 12 głosów, tylko zasadą Dodatku 

Joohodowego, ale odłożyła na później główne 
podstawy tego podatku, t. j. deklaracją do
chodu i oszaoowanie go przez ypecyalne komi- 
sye. W  takich warunki .oh trudno przewidzieć 
w jaki sposób reforma ta wejdzie w życie. Te
raźniejsza komisya brdżetowa jest mu wbrew 
przeciwna, a choćby podała sią do dym isji — 
nowo wybrana me wieieby zapewne różuiłe 
sią od swej poprzedniczki Na razie komisya 
zaprosiła mimstra finansów do wspólnej nara
dy nad najpraktyczniejsze mi środkami z&stą- 
r eria kontrybuoyi osobistej, ruchomej i Dodat
ku od drzwi i okien przez ogólny dochodowy 
podatek. Latem dużo wody jeszcze popłynie do 
oekwany, zanim ta sprawa jakieś wyraźniejsze 
kształty przybierze.

Antagoni zm miądzy zbą deputowanych a 
senatem ujawnia sią oodzi6.fi niemal. Oto izba 
deputowanych uchwaliła ustawą uwalniającą od 
podatku stowarzyszeni» robotnicze, t. z w. so- 
oietes cuoperatfves, senat zaś w imieniu równo- 
ści przed prawem, opodatkował je: Sociótes 
oooperatives są to stowarzyszenia, których 
członkowi: dzielą miądzy siebie całkowity 
zysk ze sprzedaży przedmiotów jakichkolwiek 
lub nawet z przesiąwziąo przemysłowych, jak 
eksploataeyu drukarni lub wzniesienie domu 
i t. d. Senat sprzeu r  a sią uwzglądnieniu po
trzeby tych itow»rzyszeń, gdyż sprzeciwia sią 
w ogóle zasadzie, żsby istniały jakieś różnice 
w opłacie podatku. Jest to argument, którym 
demokraci posługują sią w walce ze stowarzy
szeniami katolickiej] u nie chcąc wchodzić w 
to, czy są lub nie wyłączcie filantropijne. Broń 
ich obosieczna kaleczy dziś ich samych i nie 
mogło być naczej.

Kozprawy parlamentarne nad Madagaska
rem pokazały wiatu, że teraźniejsza rzecz
pospolite. nie jest wcale przeciwniczką niewol
nictwa, tak ;ak pierwsza rzeczpospolita fr»n- 
mska, oo zwaiczaia niewolnictwo i wyrzekła sła
wne zdanie: Perissent les colomes plutót gu’un 
prinoipe. (Niech raczej przepadną wszystkie 
kolonie, aniżeli zasada).

Obecnie zba wecie nie hołduje nieogra
niczonemu zapałowi dla zasad. Deputowany 
d’Estoumelle wziął nawet niewolnictwo w o- 
bronę, błagająo, aby go zbyt rychło nie zni s- 
siono. iśaczej trzebaby wynagrodzić właścicie
li. „Cóż powie kraj — rzeał p. d’EstourneIle
— gdy mu oświadczą, że wykonanie szlachetnej 
myśli zniesienia niewolniolwa kosztuje go 200 
milionów ?“ I dodał: „Miłują robotników, ale 
tutaj ohodz’ tylko o przyj ście w pomoc murzy
nom". Wprawdzie deputowany ETumbert przer
wał p d’iistournelle uwagą, że murzyni «ą też 
robotaikanfi. Deputowany Gemlle-ReacLe po
wiedział, ż«i mowa pana d’Estournelle jest 
hańbą a deputowany Faberot, że „wielki na
ród nie posiada niewolników11. Izba zdaje sią 
podzielaj zdame p. d’Estournelle, że lepiej wy
strzega* sią „nieroztropnej wspaniałomyślności", 
gdyż ooroczyła na czas nieogran. >zony sprawą 
zniesienia niewolnictwa.

Tymcza^m dla muzułmanów są Francuzi 
obecnie bardzo łaskawi. Oto grono „filantro
pów" krząta sią nad zbieraniem jkładok celem 
wzniesienia meczetu dla zamieszkałych w Pf- 
ryżu Turków Dodać należy, że żaden z mu- 
iułmanów o to sią nie ubiegau. Ciekaw tyiko 

jestem ozy koran pozwala muzułmanom modlić 
sią w meczecie wybudowany n i darowanym 
im przez giaurow.

Bardzo zaimuiąoa wystawa muzyczno-te- 
atralna ma sią odbyć w tym roku w Paryżu 
we wspaniałych galeryach pałacu przemysło
wego. Patronat nad nią objęli pp. Coppee Zo

la, Barbier. Erard i mni. Wystawa ta ma za
wierać piąć sekcy i: retrospektywną, statysty
czną oraz sekcyą dokumentów i metod nau
czania w  świecie muzyczno ■ teatralnym Jeżeli 
przedsiąbic j"y dotrzymają słowa, wyetawa bą- 
daie stocme uardzo nauczająca, koncerty i wi
dowiska historyczne mają urozmaicać jej pro
gram Z * ta zeza bogaty tymczasem w obietni
ce jest dział retrospektywny. Sztuka grecka i 
rzymska, mistery a wieków średnich, farsy jar
marczne i przygody Taburin’a — słowem, cała

przeszłość soeny wszeebiudzkiej — nie wyłą
czając baletu — ma być odtworzona w tym 
dzial«, zapomocą panoram, widowisk i t. p.

Przed kilku dniami nkazał sią w drukn 
ostatni tom pośmiertnych dzieł Ronana, zawie
rający nekrolog i  liśty jego siostry Hcnryety. 
Siostra ta b pędziła lat dziesięć jako nauczyciel
ka w Klemensowie nad Bugiem, w rodzenie 
Andrzeja Zamoyskiego. Pochlebiało to Renano- 
wi i  w r 1862 pisał, że les wynagrodził sio
strze wiele krzywd, umieszczając ją w rodzi
nie, którą może wymienić, gdyż dodała do owej 
historycznej świetności współczesną chwałą, 
dziąki której nazwisko jej jest na wszystkich 
ustach. "W wyciągach z jej korespondencji 
mało jest wznranek o Polsce. Przy była do Kle
mensów* w roku 1842. Pierwsze wrażenia jej 
było niekorzystne, gorszy ją, że na każdym 
kroku ludzie nienawidzą się w imieniu tego 
który uczył miłości i miłosierdzia. „Tutaj bić 
żyda, pisze panna Renan, jest czynem chwale
bnym dla ohrześoijanina. ( krud&r onizośoijtm- 
na iedynym celem izraelity." Renan tak sią o 
pobycie siostry swej w Polsce wyraża: „Z m iło
wanie obowiązków, przvwiązanie do trzech 
uczennic, radość z pomyślnego skutku jej sta
rań, mia o owicie piZy tej, której najdłużej je 
poswiąciła, to jest księżnie Cecylii Lubomir- 
„kiej, a po powrocie do Francyi objawy rzad
kiego szacunku ze strony tej rodziny, me prze- 
stająoej zasięgać rad jej, to łąozenie powagi i 
prostoty w domu, w którym gościła, wszystko 
uo pozwoliło jej puścić w niepamiąó przykrości 
nieodłączne od podobnego stanowiska i ciężki 
kbmat, przeciwny je- zdrowia. Polubiła bardzo 
Polską, szczególny powziąła szacunek dla cnło- 
pa polskiego w którym upatrywała istotą do
brą, pełną najwyższych insuynktów religijnych."

Igrzyska olimpijskie.
Ateny, 23 marca.

O godzinie 2 po południu, w obecności 
nastąpcy tronu i księcia Jerzego, rozpoczęły sią 
igrzyska już nie w Stadyum, by nie przeszka
dzać robotnikom, którzy zająei są ostatooznem 
upiększeni "Ul tego gmachu, ale na arenie 
gimnastyki centralnej Ponieważ miejscowość 
nie pozwoliła pomieścić wszystkich ciekawych, 
igrzyska te odbyły sią tylko wobec zaproszo
nych gości.

Pierwszym punktem programu b y ło :
1. Podnoszenie ciężaru obojga rękctfjń.

"W tej waloe wziąło udział 7 szermierzy. 
Zwyciążyli dwaj nastąpująoy, którzy wezmą 
udział w igrzyskach olimpijskich. 1. p. S Wer- 
sis, człone IW . Panhellinios w Atenach; 
2. p. G. Papasideris, członek Tow. gimn. naro
dowego w Atenach.
II. Gimnastyko na dwóch drążkach równoległych.

(Barres paratteks),
W tej walce wziąło udział 18 szermierzy. 

Wybrani zostali dwaj najlepsi do wziąoia 
udzniu w igrzyskaon oiimpijjkich. 1. p. J. Mi- 
tropulos, ozłonek Tow. gimn. nar. w Atenach 
a 2 p. Karwelas, członek Tow. gimn. nar. 
w Atenach.

III, Kółka. (A:ineavx)
W  tej gimnastyoe ubiegało sią o wygraną 

12 osób, a dwaj nastąpni zostali wybrani za 
godnych lo wziącia udziału w igrzyskach o- 
Umpijskioh. 1. p. P. Persakis, ozłonek Tow. 
giiiiu. Panhellinios w Atenach a 2. p. J. Mi- 
bropulos, członek Tow. gimn. nr rodowego 
w Atenach.

IV . Drążek pojedynczy stały. (Barre fixe).
Ubiegało cią o wygraną 22 szermierzy

a zwyciążyli dwaj np°tąpującv uznam za go
dnych io  wziąoiu udziału w igrzyskach olim
pijskich. 1. p. A. letm oza, członek Tow. gimn. 
Punahaikos w Patras; 2. p. A. Papajsannu, 
ozłonek Tow. gimi.. w Patras.

V. Skakanie pr^ez konia. (Saut d, Cheval),
W tej szermierce wzięło udział 12 Ooób,

a przystęp do walki w igrzyskach olimpij- 
skiuh otrzymał tylko jeden p. A, P e ti eza, 
członek Tow. Panah-ihos w Patras.

VI, Podnoszenie ciężaru jedną ręką.
O zwyeiąstwo ubiegało sią 8 osób, z kuó- 

rych dwaj następujący weziną udzie ł w igrzy
skach olimpnskich. 1. p. S. Wersis, członek 
I w. gimn Panhellinios w Atenaoh i 2. p. A. 
Nikolopulcs, członek Tow. aJetów ateńskich.

i ii  Gimnastyka na śliskiej linie przy udziale 
tylko rąk i ramion. (Corde lisse entraction de 

bras).
W tej gimnastyce w -'ąlo udział 12 osób. 

Pierwszy zwyciężył p. N  Ks6naki, należący do 
Tow. gimn. narodowego w Atenach, a długi 
p. Andrakopulos, członek Tow. gimn. Fanakai- 
kos w Patras.

TH a tern zakończały sią igrzyska dnia 
dzisiejszego.

T/rekcya igrzysk nanhełleńsk.- h udzieli
ła reprezentantom dzienników ateńskich i za
granicznych wolny wstąp do Stadyum, wy. ma
czając osobne i wyborne miejsce (w pobliżu 
miejsca królewskiego); reprezentanci prasy żą
dali jednak więkgzycn przywilejów, a mianowi
cie chciało się im, ażeby jeden z redaktorów 
zostłł wybrany na członka, do konusyi facho
wych arbitrów i żeby każdy przedstawiciel 
prasy a nawet zwyczajny reporter, miai prawo 
w nżdej ohwli, gay zechce, wstąpić na areną 
walk:, by ją ?! bliska oglądać. Dyrekcya odmó
wiła, uważając to za niesłuszną pretensyę; po 
krótkiej naradzie wszyscy reprezentanci prasy 
greckiej, oprócz Łrzeoh, opuścili pompatyoznie 
Sjf&dyUm Trzej red* ktorowie dzienników gre- 
ckioh 1 reprezentanoi dzienników zagranicznych 
pozootali na n: ejscauh, skąd wybornie mogą 
śledzić najmniejszy ruch szermierzy. Działo sią 
to dnia pierwszego Igrzysk panhelleńskich.

Nazajutrz w żadnym z dzienników ateń
skich, oprócz trzech: Poranek, Przegląd i Pa- 
lengenezya, nie było wzmianki o igrzyskach.

W ten sposób prasa chomła zademonstro
wać. Opinia jednak publiczna, potępia postępo
wanie podobne, uważając pref ensye prasy za 
niesłuszne, egoistyczne a szczególnie, je oka
zane nie w porą, gdyż obecnie chodzi o har
monię w popieraniu sprawy larouowej. Dzien
niki te opozycyjne tracą jednoozwśnie na pre
numeracie, gdyż publiczność czyta jedynie trzy 
wyżei wymienione pisma, gdzie * Loże zaozer 
pnąó wiadomości o igrzyskach tak panhelleń- 
skich ako też olimpijskich.

Ub ciałem zamilczeć o tej sprawie jako 
skandalicznej, mając nadzieją, że sią wszystko 
utrze na drodze polubowne], ale widząc, że 
upór trwa dalej zmuszony jeptem podać to 
wam do wiadomości.

Ambasador grecki w Berlinie zawiadomił, 
że 36 Niemców weźmie udział w igrzyskach 
'olimpijskich.

PRZEGLĄD z Unia 10 Kwietnia 1896.

Osobną depeszą z Berlina zawiadomili pp. 
Suter i Gaiger, że wezmą udział w igrzyskach.

Z "Wiednia wyjechali pp. Neuman > Hayei - 
man, by wziąć udzi&f w wyścigach pływania. 
Toż samo mają przyDyo z Wiednia do kcen 
pp. Saruzos i Sohmal dla wz lęck udziału 
w feehtunku.

Ze bzwajoaryi przybywa, wysłań-* przez 
Towarzystwo gimnastyczne w Newszatel, i. 
Ludwik" Szuter dla wzięcia udziału w walce 
gimnastycznej i atletycznej. Z Gloczester (An
glia) przebywa p. Grandley Gulding dla wzią
cia udziału w wyścigach na długość 110 me
trów z przeszkodami.

Dyrekcya została zawiadomioną, że przy
bywa z Australii p. Flak dla wziącia udciału 
w wyścigach na 400 i 1500 metrów a także 
w drodze maratońskiej.

Korespondent dziennica Poezia Potter dam
ska, p. Wdugerard i korespondent dziennika 
z ju.ag\ przybyli do Aten. W tyohd i ach prs f-  
bywa korespondent urzędowego dziennika Da
nii, p. Holger Rozemberg

W  igrzyskaoh olimpijskich weźmie udział 
47 Greków; do dzisiaj rano zgłosiło Się 14-tu 
cudzoziemców. — Przysłano z W 'dnia część 
odbitych medali pamiątkowych w ilości 10.00C 
sztuk.

Wielkie przygotowania czynią mieszkań
cy miasta Pireus i władze -municypalne ażeby

fu dnie przyjąć i ugościć cudzoziemców przy- 
ywających tu na uroczystość igrzysk olim- 
pijskioŁ,

W  Atenaoh pierwszorzędne hotele już są 
zapełnione przez ohcyeh, którzy ciągle przyby
wają, na ulicach panuje niob coraz większy. 
Z prowincji i z krajów pod "ii .oorem tureckim 
zostających przybyło wfelu Greków, Wkrótce 
ludność ateńska podwoi j zapewne.

Władze rządowe i municypalne zapow 
niły dowóz żywności i  określiły ta~yfą w i
ktuałów, ehoąc zabuzpieoz/ó od wszelkich nad 
użyć.

Dziennil Se-ha podaje w dzisiejszym nu
merze wiadomość o wkiótoe mających nastą
pić zaręczynach córki króla greckiego, Maryi, 
z w. księhem Jerzym , synem w. ks. Michała. 
W. ks. Jerzj jest wujem książ ńoz’ a Maryi.

W tej chwili otrzymałem od dyrekcyi igrzysk 
olimpijskich nasbąpującą notatką:

1) Z Kopenhagi przyjeżdża!, pp. W. Jen- 
sen, ks. Nielson, Winkler i Sohmidt jako szer
mierze igrzysk olimpij 'noh;

2) jedynastu nowych szermierzy z Paryża,
3) jeden Włoch z Neapolu,
4) dwóch Amerykanów,
5) trzech innych Niemców;
6) jutro rano przybywa 24 atletów z Wą

gier, któryoh powita osobnie na to wyznaozonu 
komisya przy dźwięku muzyk Towarzystwa 
filharmonioznego. ‘

W  ten sposoc udział cudzoziemców w u- 
roozystośoiach coraz się powiększa, powodzenie 
więo igrzysk już jest zagwa: intowauo.

Zygmunt Mineyko,
*

* *
Ateny 26 marca.

Z Francyi przybywają. 1) p. A. Lenn’ 
naux, członek Towarzystwa atletów pary (kich, 
dla wziąoia udziału w wyścigach na 800 i 1500 
metrów i w drodze maratońskiej, 2) p. de la 
Naziere, crłonek „francuskiego Stadyum1-, weź
mie udział w wyśoigtch na 800 i 500 metrów, 
3j p. Defert. z towarzystwa atletów pevyskich 
dia wziącia udziału w Lawn-Tennis; 4) p. Hatte, 
z Tow. cyklistów, weźmie udział w wyścigacu 
na 2000 i na 10.GU0 metrów; 5) p. de Supe- 
reazeau, Tow. cyklistów „Zjednoczenie amato
rów" dla wziącia udziału w wyśoigacn na 100, 
40u, 2000 i 10.000 metrów ; 6) p. Grisel dla 
wzięcia udziału w ćwiczeniach gimnastycznych 
i w pływaniu i 7) p. Tournois dla wzięcia u- 
działu w  wyścigach na 100 metrów.

Dzisiaj przyjeżdżają z Berlina pp. Alfred 
Taeger i erthold Kuttner, pierwszy jest dr. 
me y cyny a drugi architektą.

Organizuje sią wielki pochód z pochodnia
mi, w którym wezmą udział wszyscy studenc* 
uniwersytetu, uczniowie szkoły realnej i wyż
szych klas gimnazyum. Przybędą tu prawdopo
dobnie książę bułgarski, kiól serbski, w. książę 
Miuhał, stryj cara moskiewskiego i książę Ren- 
ryk pruski w czasie igrzysk olimpijski ih.

Jeneralny sekretarz miądzynai udowego ko
mitetu atletycznego, baron Kuraberaiu, przybył 
do Aten rasem z pref. p. Piśeau.

Prezes grupy atletyc- ntj w Frankfurcie 
zawiadomił, że przyjedzie do Aten

Z. Mineyko
■i:* *

Ateny 27 marca.
W  towarzystwie kilku członków komisyi 

spożyli węgierscy goście śniadanie w restaura
c ji Asuy (Aopu), gdiie swoją postawą i : .ucho
waniem sią dobre sprawili wrażenie na liczną 
publiozność.

Po południu Węgrzy, zawsze w towarzy
stwie członków komisyi, zwiedzili wszy: t' e 
zakłady gimnaisyozue jekoteź Mady urn, gdzie 
zostało im udzielone prawo ćwiczenia się prze_ 
cały ozas aż do dnia rozpoczęcia sią Igrzysi 
Olimpijskich. Wągrzj zwiedziwszy At«ny, byli 
zachwj ceni widokiem okolic, architektury i 
przyjęciem, jaluego doznali. Narzekali na isa- 
loniką, którą zwiedzili przed przyjazdem do 
Aten, a szczególniej dały nią im we znaki 
władie polioyine tureckie i formalności cłowe.

Komisya postarała sią o ulokowanie Wą
grów w domu prywatn>m po oem° 4 drachm ■ 
za dzień za osobą. Strawa, jaką spoży
wają atleci węgierscy, składa sią tylko ze zu 
py i biiszteku albo rozbifu, piją tylko bia
łe wino.

Oprócz 8 Wągrów, którzy wozorH przy
byli do Aten, ocze ~ują jeszcze 7 innych drogę- 
przez Pola : Tryjest.

Wozoiaj przybył korespondent dziennika 
z Tulonu.

Drogą przez Salouikę przybył p. Fouke, 
ozłonek Instytutu i profesor Kollegium z 
Francyi.

Ze Szwecji przybył p. Chrystotbr Graf 
de Dua.

Przybyło 10 Turków i Arabów dla wzią
cia udziału w zapasach atletyoznyon.

P. Henryk Oallot przybywa z Paryża
dla wzięci udziału wszernience fechtunkowej.

Na ręce jeneralnego sekretarza igrzysk  
Olimpijskich, p, Fiumon, przesłał dyrektor 
tutejszej archeologicznej szk ty francuskiej p. 
Omal, ] "ihar, który zostanie udzielony zwy - 
oięsoy drogi maratońskiej Fuhar ten jest da
rem p. Bret.1, członka Akademii iranouskiej. 
Jest on ze srebra przedstawia z jednej strony 
u góry napis:

„’OXu[i.ract[j.oi a - ju v e ę
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u dołu zaś wodno rośliny, a w pośrodku p.aki 
w locie. Puhar ten mieści sią w ładnej ka
secie.

Dnia 28 marca.
Pan Juliusz Kelner, Wągier, który we

źmie uaział w droaze maratońskiej, ćwiczy! 
sią wczoraj w bieganiu i w 40 minutach w y
konał marsz długości 10 kilometrów Szybność 
podobna nie zastrasza Greków, gdyż w pierw- 
ożych 10 kilometrach drogi Grecy są daleko 
żwaws’ t ale zastras»a ich technika w chodze
niu, jakiej używa pan Kelner, jego takt re
gularność marszu , — tak pierwszy, jak i dzie
siąty kilometr drogi przebiegł on akuratnie w 
czterech minutach. Greoy nie posiadają nale
żytej praktyki, mają jkdnak nadzieją pokonać 
oi dzoziemców w biegu drogi maratońskiej, li 
cząe na to, że przez lługl ozas trzeba iść pod 
górą w czem są t irdzo zręozni i korzystając z 
okoliczności, że są więcej wytrwali na goiąco; 
prcmieaie słoneczne palą już bardzo w obe
cnej porze. Węgrzy śzusiją na sp«oerze cieniu 
i są ’ekko ubrani, narzekają wciąż na upał 
wtenczas, gdy dia Greków jest zimno i wszys
cy noszą ieszoze zimowe paletoty.

Przy wejściu do Stadyum zrstala ustawio
ną wczoraj statua p. Awerowa, któiego Kosztem 
o "budowano Stadyum. Odsłonięcie statuy na
stąpi pierwszego dnia Igrzysk 01imę:jskieh. 
Statuę wykonał greoki artysta p. Brutus.

Towarzystwo statków parowych włoskich 
pomnożyło liczbą ich pomiędzy B ndisi i Pa
tras, chcąc zadość uczynić żądaniom pasażerów. 
Toż samo uczyniono w Marsylii, Aleksandry!, 
Smyrnie i Konstantynopolu.

Przybyło dzisiaj ze trzysta Niemców.
W  południe i wieczorem rest&uracye są 

tak zapełnione, że często trzeba czekać na o- 
próżmenie miejsca. Hoteliśoi, chcąc podołać po
trzebie, pomnożyli służbę, a kuonarze gotują 
oztery razy na dz±el

Niedf leko od Stadyum urządzony został 
„Labirynt" — od jutra wstęp do niego zostanie 
otwarty.

Cudzoziemcy, którzy wezmą udźiaś w Igrzy
skach Olimpijskich, należą do państw następu
jących : Franoyi, Niemiec, Anglii, Włoch, Au- 
stryi, Węgier, Szwacyr, D an ii, Szwajcaryi, 
Rosyi, Ameryki i Turcyi. Choręgwie tyoh 
państw będą barwić wstąp do Stadyum

Zygmunt Mineyko.

Wielkanoc w Londynie.
Święta Wielkanocne w LonaynL różnią 

sią od innych świąt i niedziel, nawet od Boże- 
gu Narodzenia. Podobnie jat u nas, panuje tu
taj przed świętam: ruch większy ihbo ■ z inhęj 
przyczyny. W kraju naszym podczas W ielkie
go tygodnia, tak jak vr Anglii pizcd Bożcia 
Narodzeniom, gospouynie krzątają sią około 
przyrządzania różnego rodzaj1' pieczywa, 
nuudyniei nikt sią tern nie zaprząta, bo aie 
masz tam zwyczaju pieczenia ciast wielka
nocnych.

Natomiast od Wielkiej środy daje sią tam 
słyszeć na głównych uliuacn śródmieśoia bicie 
v bębny i piskliwy głos muzyki. Kiedym 
pierwszy raz taki hałas posłyszał, sądziłem, że 
Salvation Arm^ (armia Zbawienią.) swc .m zwy
czajom zwoływa wiernych do pokuoy i modli
twy, wprędee atoli przekonałem sią, ze to wy 
giywają orkiestry ochotników. Ze wszystkich 
si-ron miasta maszerowały wystrojone bataliony, 
podążając na dworzeic kc^ei, aby sią udać na 
manewra doroczne pod Chathamem.

Już na parę tygodni przed Wie'kanocą 
schodzi sią wieczorem młodzież londyńska na 
obszerne podwórza kamienic, ażeby sią ćwiczyć 
w robieniu bronią. Zgromadzeni tar i suDjekoi, 
krawcy, szewcy, urzędnicy banków1’ dziennika
rze, artyści tworzą potem osobne bataliony o- 
ohotników, o różnorodnych mundurach, i laz 
w rok w tym czasie są powoływani na wiel
kie r Easter Yolunteei manoouvres“ (Wielkano
cne manewra oohotników), w których i woisko 
regularno bierze udział. Ochotnicy składują od- 
drały piechoty, artylerj i siperew.

Każdy młody Anglik poczytuje za swói o- 
bowiązek należeć bądź do wojska stałego, bądź 
do niilioyi, bądź do ochotni :ów. Państwo daje 
mundury, broń i mianuje ofLerów, szeregowcy 
zas sami ćwiczą sią w praktykacn żołnierskich, 
ażeby na manewracL dorównać regularnemu 
wojsku, co sią im zwykle udaje. Termin ćwi
czeń przypada na ozas świąteczny, ażbby nie 
odrywać pracownik ów od zajęć, wtedy bowiem 
mają cztery dn wolne, od piątku do wtorku 
po Wielkiejnocy.

Londyn rok rooznie wystawia od 20.000 
do 10.000 oohotników. W  poniedziałek Wielka- 
uuony odbywa sią największy przegląd wojsK 
w Anglii.

W  tym czasie nietylko żołnierze podąża
ją na dworce kolejowe, owszem cała intelijen- 
cj», i kto tylko może z pospólstwa londyńskie
go. Towarzystwa kolejowe za bajecznie n zką 

enj rozwożą Dodróżnycn po Anglii, Belgii i 
Francyi. Skutkiem tego niedziela Wielkanocna 
niczem nie przypomina cudzoz emcowi zazwj - 
czaj purytańskiego nastroją miasta. Prawda, że 
sklepy są pozamykane, jako też większość res- 
taurauyj, że dorożek nniej widao, ruch mmoj- 
szy, ale natomiast do omnibusów, tramwajów, 
wagouow kolejowych docisnąć się niopodobna ; 
śmiało powiedzie i możne, że w tym dni i cały 
Londyn jest w ruchu. Jeani wyjechali na kon
tynent, do Brightonu lub innych miejsc nad
morskich, drudzy śpieszą odwiedzić Winasor, 
wspaniały ogród królewski w Kew i pałai w 
Hamptorr Court. Ożywionym jest nietylko 
West-End, ale także i Whitechapel.

Nidopodrl od dzielnicy żydowskiej Hounds- 
ditch przy ulicy Oommercial Street, rokrocznie 
urządzana jeąt bezpłatna wystawa obrazów w 
szkole św. Judj (Saint Judes Schools). Na w y
staw ą przysyłają obrazy: Królowa Wiktorya, 
a za jej przykładem i lordowie. Wbrew dotych
czasowemu zwyczajów’ wystawa była otwarte 
nawet w niedzielę Zaczyna sią ona zwykle 
w w leką środą i trwa trzy tygodnie. Obowiązki 
stróżów (Watcher) pełnią panie 1 pano: ”o 
z „high-lifu". O d o  wiązkom takiego „ Wet c ne
ra" jest wzbraniać wejścia osobum nietrzeźwym, 
nie pozwalać dotykać dziei sztuki i zatrzymy- 
wao „ię długo przed .cdnym obrazem. W ysta
wa mieśoi sią w trzech dużych i dwóch ma
łych salaoh. przez które w mągu diaa od 3-oh 
do czterech, a czasem i pięć tysięcy osób róż
nego wieku przychodzi. Samo sią przez sią ro
zumie, że na tej wystawie, jak na każdej, są 
obrazy różnei wartości artystycznej. Obok wspa
niałego dzieła Murilla „Syn marnotrawny" — 
znajduje sią obraz Wattsa „Powinna być na

zwana kobietą", coś tak potwornego, że trudno 
przypuścić, żeby zkądinąd :ławny malarz mógł 
coś podobnego stworzyć.

Godny ciekawośoi widok tworzą wszeik, e- 
go rodzaju obdarfusy, z uwagą przypatrująoy 
sią malowidłom Zdziwiony byłem faktem że 
obrazy, rzeczywiścit rnająoe wartość artystjcz- 
ną, np. Almy Tadamy, Ruysdaela i innych 
ściągały wiąee, pubLcznośoi, niż dzieła impre
sjonistów. Najwięcej jednak ztimującem było 
głosowanie; każdy ze zwiedzająoyoh otrzymy
wał kartką, na którei powinien był wypisać 
tytuły trzech obrazów, które za najlepsze u- 
waża. Otóż na 72.278 głosów, iinpresyoniśoi nie 
otrzymali nawet tysiąca, podczas kiedy na je
den ł  obrazów Murilla padło uwadzieścia kilkf 
tysięcy. Taki sąd wydała nie krytyKa zawodo
wa, lecz biedacy, w sporej mierze mieszkańcy 
przytułków publicznych i robotnicy.

Począwszy od Wielkiego Piątku, w róż
nych dzielnicach miasta odbywają sią koncerty 
popularne duchowne, na których progiam skła
dają sią oratorya rozmaitych kompozytorów i 
„Musyasz" Handla.

Na paią dni przed „Good Friday" (Do
brym czyli Wielkim Piątkiem) w oknach wszy
stkich piekarń: wystawione są ogłoszenie „Cross- 
buns for Good Friday". Są to małe, okrągłe, 
oiąźki ? bułeczki z kilkoma rodzynkami w środ 
ku, ozdobione na wierzchu kizyżem z oiasti, 
które Angl sy bez rónnioy wyznań uważają za 
obowiązek jeśó zimne lub ciepłe, a nawet obja
dać sią niemi w Dobry Piątek.

Zwycza, pilnie przestrzegany naKazuje, 
ażeby szanujące sią panie w czasi" Wielkiego 
tygodnia nosiły ciemLe suknie i Kapelusze, oraz 
aby w tym czasie każda w części nuasoa, którą 
zamieszkuje , rozdała liczne jałmużny ubogim 
w pieniądzach lub naturze. Należy oddać słusz
ność, że Angińki przodują wszystkim pod wzglą
dem miłosierdzia. Prawie każda z nich wyli
czyć może, jacy uboazy mieszkają w danej dziel
nicy i starają sia, o ile możności, a często na
wet wiąo:, j nad możność, przychodzić im przed 
świętami ł p imocą moralną i materyalną. Dziąki 
temu w Whitechapelu, Hąymarkecie i w ubo
giej dzielnicy, przytykającej do gmachu narla- 
mentu, Wielki tyd*'cń staje się tygodniem ra
dości. Dziesiątki tysięcy dzieci ourzymują u- 
brania, kapelusiki i obuwie na °więta, rodzice 
zaś pieniądze i kwity do sklepów na żywność. 
Wprawdzie więcej jaszcze na dobroczynne ce
le wydaje Londyn w czasie Bożego Narodze- 
ni», ale też wtr ty, wskutek zimy, i potrzeby 
są większe.

t

Z izby sądowej.
Rrzeżany 6 kwietnia.

(Bkutki pijaństwa).
W grudniu z, roku był w Kozowie jarmark. 

Szewc Piotr Ki amarczuk podpiwszy sobie z tej ra- 
cyi dostatecznie, zamiast pójść do domu i wyspać 
sic, udał s ę w niepoczytalnym stanie do karczmy 
i zażąda1 wódki. Karczmarz przedstawiał Kramai 
czubowi, że sprzedając wódkę pi] memu, wykroczy 
przeciw ustawie o opilstwie, ale Kramarczuk me 
da' się uspokoić, lecz żądanie swe natarczywie po
wtórzył, a nie wskórawszy nic, połamał krzesłu 
i stłukł kilka . celiszków. Wezwanemu przez kar
czmarza policyamowi i żar darmowi, Kramarczuk 
stawiał zacięty opór, lżył icb w niemożliwy sposób 
za to. że go chcieli wywlec z karczmy. Wtedy żan
darm Kramarczuka aresztował, lecz aresztowany, 
idąc przed żandarmem, puścił się cwałem do domu. 
Schwytano go i prowadzono do aresztu. Na widuk 
ten zbiegły sic tłumy znajomych Kramarczuka 
i również zachowały się ob 'ażająco względem żan
darma i pblicyantów. Mimo dość silnej eskorty, 
Kramarczuk po raz wtóry umknął, zamknął się 
w sw im pomieschaniu i wymyślał żandarmom, 
w czem wtórowali mu drwinę mi i pogróżkami ze
brani przed domem szowcy. Żandarm zatelegrafował 
dc Brzeżan o pomoc, a otrzymawszy ją w kilka gc- 
dziL, aresztował Kramarczuku i innych, którzy do
puścili się ztnodni gwałtu publicznego i obrazy 
przedstawicieli władaj urzędowej w służbie. Pod- 
sądni otrzymali za swą niecipatrznośu karę aresztu 
od 8 dni do 8 tygodni..

KRONIKA.
Lwów 9 kwietnia.

JE. p. marszałek k"ajowy lustroMał wczora 
przed południem tutejszy zakład pciożmczy przy 
szpitalu powszjchnym.

Święcone u hr 3adenick w Wiudrin Utrzy 
mując tredycyę pięknych i pamiętnyoL wielkanoc
nych przyjęć, najpierw w pałacu spiskim w Kra
kowie, następnie w ramiestnictwie lwowskiem, po1 
dejmowal w pierwsze święto mimster-prezydent i 
hrabina Mary a Badeniowa w gościnnych salonach 
ministerstwa spraw wewnętrznych na Wipplinger- 
strassew Wiedniu nadzwyczaj licznie zebrane towa
rzystwo wiedeńskie polakiem święconem. W pierw
szej sali witał przybywających minister-prezydent 
tradycyjuem święcunem jajkiem; w dalszych, przy 
suto zastawionych i prześliczni*1 kwiatam' ubranych 
stoiach najuprzejmiej przyjmowała swych geści hr. 
Marya Badeniowa z córką hr. Wandą, Z dworu 
przybyli arcykt iążęta Ludwik Wiktor, Fryderyk, 
Eugeniusz i Lecpoid Salyator z małzunką arcyksię- 
żną Blanką, księstwo Cumberland, a dalej wielK- 
koniuszy ks. Rudolf Liecht mstein, wielk. podkomo
rzy hr. Trauttmuusdcrff z żoną, księstwo Alfredowie 
Lichtenstein, Windischgiatz. Montenuo’ro, Clary, 
Kinsky, Metternich, księżne D*ttr; ihsteiu Croy, 
książę Colioredo, margrabia Pallavicini, rodriny hr. 
Czernin, Szecsen, Clam, Deym, Palny, etc., dalej 
hr. Agenor Gołuchowski z małżonną, minister Kal- 
lay, minister wojny Krieghammer, hr Hohenwart. 
szef sztabu jeneralnego baron Beck, wszyscy człon
kowie gabinetu austryacktego, namiestnik hr. Kiol- 
mansegg, cały prawie korpus dyplomatyczny, a więc 
nuneyosz Mgr. Agliardi, ambasadorowie j posrowie 
z rodzinami i wyższym personalem poselstw, wre 
szcie Kolonia polska, stale tu zamieszkana, a z przy
byłych na św-ęta do Wiedni: między mnyrn hra
bina Alfredowa Potocka i świeżo powraca.iący z wy 
prawy myśliwskie do Afryki hr, Józef Potocki 
z małżonkę Po przeszło dwugod2 tany ,n pubycir 
opuścił najpierw dwói, potem zebrani goście gościn
ne poKoje mmisteryalnego na Wipplingei Btrasse pa
łacu, który w krótkim storunkowo czas;er bo przer 
iednę dooiero zimę, stał się już dz'ęki niezrównanej 
a wytwornej uprzejmości gospodarstwa, leanem z 
ulubionych i centralnych ognisk towarzyskiego ży
cia w stolicy.

Cesarstwo n> mieccy w  Wiedniu Cesarz 
Wilhelm, cesarzowa August: Wikto-ya, oraz oby
dwaj najstarsi książęta Fryderyk Wfihelm i Efiel 
Fryderyk przybędą do Wiednia we wtorek 14 fc. 
m. o godzinie w pół do jedenastej przed południem 
osoDnym pociąg, im dworskim z Wenecyi na dwo
rzec kolei południowej. Cesarz Franciszek Józef, o- 
raz wszyscy obecni w Wiedniu arcyksiąfęta i ąrcy- 
księżpic/ki, jak również reprezentanci świata ofi-



P R Z E G L Ą D  *  dnia 10 K w ie tn ia  18 96 .
cyalnego, przystają niemiecką parę cesarskâ  na 

i7uiuu. Na peronie ustavi się kompanie, honoro
wi drugiego pułku tyrolskich strzelców cesarskich 
ze sztandarem i muzyką. Jenerałowie wystąpią w 
gali, ze wstęgam i pruskiego lub austryackiego wiel
kiego krzyża. Wieczorem o eodz. 5 odbędzie sie w 

ui gu obiad dworski, o godzinie w pół do ósmej 
przedstawienie w operze. p0 godzinie w pół do dzf§ 
sią t, się cesarzowa niemiecka z o Dy dwoma sy- 
nami na dworze kolei północnej i odjedzie o godz.

o Berlina. Na dworzec odprowadzą cesar*.owę: 
cesarz canciszek Józef i cesarz Wilhelm.

We środę 15 bm. odbędzie się o godzinie 9 przed- 
po udniem na piacu ćwiczeń wojskowych na fechmel- 
zu wielka parada wojskowa. Cesarz Franciszek Jó- 
- 171 edzię o godz. 8, cesarz zaś Wilhelm o godz.

i do dziewiątej z Eurgu do iSchónbrunu, zkąd 
0Dydwaj monarchowie udadzą się konno na plac 
musztry. p 0 południu odbędzie się obiad dworski, 
PO którym cesarz Wilhelm odjedzie na dworzec ko- 
-ei zachodniej i opuści Wiedeń o godz. 8 osobnym 
pociągiem dworskim.

Arcyksiężna Stefania w ostatnich czasach pod
czas pobytu w Abazyi nauczyła się jeździć na we- 
locypedzm i stała się zapaloną zwolenniczką tego 
sportu. Równocześnie z arcyks. Stefanią nauczyła się 
jeździ o na welocyj edzi6 córka jej ar cy księżniczka 
Elżbieta i obie robią teraz wycieczki na tandemie, 
tj. podwójnym weiocypeazie

Saski książę Maksymilian, który wystąpiwszy 
■! wojska, wstąpił n» teologię, otrzyma w roku bie
żącym święcenia kapłańskie.

Święcone. Dawniej w Poisce każdy praco
dawca dzielił się świgconem ze wszystką swą czela
dzią i podejmował ją serdecznie. Ponieważ zwyćzaj 
ten zaginął i tylko gdzieniegdzie jeszcze bywa pie- 
-ęgmwanym, dlatego podnosimy święcone dla robo- 

k 'w które właściciele parowego młym S. barona 
unickiego Spółki we Lwowie sprawili całemu 

f ’8on»*owi fabrycznemu w niedzielę wielkanocną, 
ś t ' robotników przyjmowali pp. Bruniccy bar 

gosoinnie, a zebrani bawili się swobodnie i 
■wesoło.

Jarmark na remonty w Tarnopolu został od- 
ołany z powodu skonstatowania w tern mieście 

Wypadków nosacizny u koni.
Konkurs. Mśpstfli yum wojny rozpisujb kon- 

J 'n  na 350 miejsc w wojskowycn zakładach wy 
chowa wozy oh, z tycb 170 na lszym  i 20 na 3-cim 
"oku mższyeh wojskowych szkół realnych, oraz 100 

1-szym rokn obu akademii wojskowych, wreszcie 
miejsc w akademii marynarki w Fiurae.

t  Andrzbj Nizioł, dyrektor męskiego seminaryum 
Dauuzycielskiego vi Krakowie, zmarł 8 bm. Zmarły 
przybył przed ósmą godziną rano do szkoły i tu 
r ^nuwiaiąc z nauczycielami, skarżył się na lekki 

ffól około uerca. Po 8 mej zasiadł do pracy w swej 
“-aneelaryi i wkrótce zasłabł. Ponumc ratunku za
kończył życie na anewryzm serca. Zmarły liczył 

62, był proiesorem gimnazyalnym, a następnie 
dyrektorem seminaryum w Rzeszowie , skąd powo
ln y  został po śmierci śp. Wincentego Jabłońskiego 
“° Krakowa. Był to pedagog wybitny i zasłu- 
“°kv, rozumny i sumienny kierownik powierzonej 
?(u anodzieży. Ś. p. Andrzej Nizioł posiadał order 
Franciszka Józefa.

Przeniesienia. Dyrekcya skarbu przeniosła po
borców podatkowych! Emila Warczyńskiego do Dem- 
biey, Francis: ka, Poźniaka do Nadwórnj, Kazimie
rza Turkowskiego do Oleska- Piotra Czajkowskiego 
do Nowego Sioła; dalej kontrolorów podatkowych: 
Aleksandra Mibnwicza do Żółkwi, Władysława Ko
bylańskiego do Buska, Jana Rothausa do Żywca.

Polska wyprawa na Szpicberg. Ze Sztokhol
mu otrzymujemy wiadomość, iż zgłosiło się już 
osiemnastu polskich uczestników projektowanej wy- 
nrawy. Ostateczny termin zapisów oznaczony do d. 
25go bm.

Cesarzowi niemieckiemu groziło niemałe nie
bezpieczeństwo podczas obecnej poaróży do Włoch 
Nieopodal Genui, gdy nadzwyczajny pociąg cesarski 
przejeżdżał przez tunDl Ronco, rozległ się nagle gło
dny huk. Pociąg zatrzymani, i okazało się, że pęuł 
namulec m pierwszym wagonie. Szkodę zaraz w tu- 
ńelu naprawiono, lecz zanim pociąg ruszył z miej- 

nadjechał na tych Marnych szynach pociąg ku- 
yerski, który wprawdzie w czas jeszcze, ale w bar- 

df° niewielkiej odległości od pociągu cesarskiego, 
zdołano zaerzy iać.

Nhwe tytuły dla funkeyonaryuszy sędziow-
“iu Donoszą z Wiednia, że w kołach sędziow

skich nrzygotowuje się petycya do ministerstwa 
sprawiedliwości, żądana zmiany tytułów rangi. Nie 
noz chodzi się tutai .le o „nadanie” tytułów i go
dności, lecz o zmianę teraźniejszych przestarzałych, 
nie "dpowiadających naszym stosunkom tytulatur. 
1 Ijnokci nie chcą nadal nazywać się adjunktami, 

nie eą oni, jak o tern wnioskowaćby można 
8fymoiOgii, pomocnikam', lecz samodzielnym sę

dziami , którzj załatwiają sprawy karne i cywilne. 
Mniej jeszcze odpowiada tytuł „sekretarz rady” 
działalności dotyczących funkeyonaryuszy, gdyż nie 
•nają cni mc wspólnego z sekretaryatam. Także ty- 
ął „radzca sądu kraiowego” nie iest odpowiedni, po- 
linważ mał, tylko część radzców sądu krajowego 

jest zatrudnioną przy sądach krajowych; większa 
część pracuje przy innych sądach (obwodowych, po
wiatowych itd.j

Najgłośniej odzywa się opozycya przeciw ty
tułów5 ausk Jtanta, gdyż ausk iltant nie „słucha” 
już więcej, lecz ziozywszy egzamin sędziowski, jest 
samodzielnym funkeyonaryuscem Tylko praktykanci 
nie mogą nic zarzucić swemu tytułowi. Funkcyona- 
yyusze sędziowscy żądają więc, aby auskultantów, 
którzy nie złożyli jeszcze egzaminu sędziowskiego, 
tytułowano „kandydatami sędziowskimi”, a ausKul- 
tantów egzaminowanych „sędziami niższymi”, lub 
„sęuzianu pomocniczymi” ; adiunkci mają otrzymać 
tytuł „sędziów”, a sekretarze rady „sędziów wyż 
Bzyob” ; tytuł „sędua powiatowy” ma pozostać, jako 
odpowiedni działalności. Tytuł „.adca sądu krajo- 
wego” ma być zam, niony na „radca sądu”, a 
„radca Wyższego j sądu krajowego” na „starszy 
radca sądu”. Zmianę tytulatur moźua łatwo prze
prowadzić, gdyż pa astwo me poniesie przez to ża
dnych wydatków; koła interesowane mają więc na
dzieję, że ministerstwo sprawiedliwości uwzględni 
ion petycyę, a my dziwimy się tylko, że koła sę
dziowskie tak moCDO zajmują się takimi drobiazgami.

Sztuczne zęby. Przed kilku imam* donosiliś
my, że ar> Hej] z Gracu wynalazł sztuczne zęby, 
n .órr mjją własność wrastania w ciało, psucia się 
i bolenie na wzói zębów naturalnych. Obecnie za
mieszczamy następujący nadesłany nam artykuł:

>,W kwesty i nowego, niby tajemniczego wy
nalazku dra Holia, śmiem powiedzieć słów ilka, ?>r> 
lai* może pcizhm ^ lekarz winien tylko krytyko
wać. Przynuścmj. na .et) że udało się jemu wprowa
dź i praktykę inny sposób osadzania zębów, my 
jednaj nie iżem- nazwać go nowym; ul® 00 
najwyżej pouubnym do znanych już dotąd metod: 
osadzania zębów i obojętnych) porowatych przez dra 
ZnamencKiego (Moskwa), dalej metodę osadzania zę
bów kombinowaną przez Elizę Heyden (Berlin). 
Obie te metody polegają na wywołania proliferacyi 
ze strony rdzenia postnego, podobnie jak we wszy
stkich repiantacyach, traneplantacyach i ln îanta- 
pyach, tj. osadzaniu zębów wyjętych tego samego

lub innego osobnika, a która udaje się par excePence 
(tj. restitutio ad integrum) tylko u lu lzi młodych, 
gdzie i okuStna i pulpa (opuszka nerwowa) jest 
zdrowa i zdolna do proliieracyi. Jeżeli z atom może 
być mowa o osadzaniu zębów metodą najnowszą, to 
musi ona być do dawnych podobną. Może udać się 
tylko u ludzi młodych i bardzo cierpliwych; każde 
bowiem osadzanie zęba swoiste, sprawie ból kilku
dniowy 'do zapalenia okostnej lub fluksyi podobny). 
Osadzanie zatem Lilku, kilkunastu zębów, choćby 
nawet jrzy znieczuleniu, spowoduje tern większy 
ból kilku lub kilkunastodniowy. Wątpię zatem, by 
która z pacyentek chciała poddać się i-ak bolesnym, 
a w skutkach niepewnym próbom. Niech kilka tycb 
uwog powstrzyma zbyt ufających przed wyjazdem 
przedwczesnym do Graca, jYżeli nie chcą się nara
zić. Obecnie mudimy tc uważać za reklamę niemie
cką. Ostrożnie zatem. D r. Tabor.

Satyra Asnyka. Najwybitniejszy z żyjąoych 
liryków polskich Adam Asnyk wydrukował w No
wej Reformie wiersz p. t. „W loży,” będący saty
rą na zmaterializowanie, ubłudę i małoduszność 
niektórych osób wspć'czesnych, odgrywających pe
wną rolę w życiu politycznem.

Wiersz zaczyna się w następujący sposób:
„Kiedy się na was zdaleka patrzę,
Z okna mojego poddasza,
Myślę, że jesteui w loży w teatrze,
Lecz sztuka nudzi mnie wasza.

Muszę się dziwić, że scena świata 
fakicb ma nędznych aktoiów,

Że gdzieś przepadły dawne drauiata, 
Tęczowych pełne kolorów.

»"idzę, że artyzm w życiu upada, 
Że zamiast sztuki klasyoznej, 
Oiągnie się farsa nędzna i blada, 
Godna gawiedzi ulicznej ”,

Przechodząc po kolei galeryę owych figur, 
mówi poeta o znanych głośnych czterech członkaoh 
wiedeńskiego parlamentu:

„Gracchus na chwilę nigdy niu spocznie,
W górę zadarty ma nosek,
W spięty ńa palcach stawia corocznie 
Przerażający swój wniosek :

„By wszyscy mieli wybierać prawo, 
Nawbt najniżsi z narodu —
Czy chcą na drugich pracować krwawo, 
Czy wolą umierać z głodu”.

Inny przybrawszy Focyona pozę, 
Odkrywa duszy swej wnętrze, 
Kreśląc prz-wrotnych dążności grozę. 
Co burzą wszystko najświętsza ;

Nad rodem ludzkim szaty rozdziela, 
Biadając : źe cnota ginie!
I sp "say, gdzie go czeka hetera, 
Albo na karty w kasynie.

Ten hardy Rejtan wyższe ma chęci, 
Nie pójdzie w służbę koteryi,
I nawet dobro kraju poświęci,
By zyskać poklask galerj..

Tamten _ rzywdziewa zbroję Gotfryda, 
Prawym krzyżowcem się mieniąc,
Na niewiernego wyruszył żyda, 
Rosnąe w znaczenie i pieniądz;

I wyzyskuje siew nienawiści 
Jako kondotjer — demagog,
Gdyby zaś większe widział korzyści, 
Na żołd by przeszedł synagog”.

A w końcu tak pisze p. A sny1

„Socyalistyczny trybun Pankracy, 
Co w karczmie stały ma pobyt, 
Naucza rzesze, że im mniej pracy, 
Tem większy będzie dobrobyt.

ookrates nową etykę stawia 
Dla tych, co słuchać go warci,
7 ieloi w niej wzniosłą wolność bezprawia, 

Jeżeli nikt jej nie skarci”.
ECCH Homo. Z Paryża piszą: W dniu 29 

marca w pałacu głośnego malarza Hunkaesego przy 
ulicy de Villiers odbyło się „vemissage“ wielkiego 
płótna, które niebawem wysłane będzie na wystawę 
węgierbką. Obecnem było tylko małe grono przyja
ciół, a w ich 'iczbie nuucyusz papieski. Obraz o- 
gromnych rozmiarów należy doz wątpienia do naj
lepszych dzieł, jakie wyszły z pracowni mintrzr,. 
Pomysł wysoce dramatyczny, wyzyskany z niepo
spolitym talentem, czyni potężne wrażenie, Tytuł 
obrazu: „Ecce homo”. Tłum, lżący Chrystusa, pe
łen dzikości i okrucieństwa, jest tak prawdziwy, 
tak straszny w swem wyuzdaniu, iż numowoli widz 
staje ztiumiouy przed tą sceną tak wymowną i pełna 
prawdy zarazem. Piękność kolorytu współzawodniczy 
tu z wybornym rysunkiem. Obraz tylko przez dni 
trzy był wystawiony w salonie artysty na widok 
publiczny.

*akładzle ubezpieczenia robotników od wy
padków dla Galicyi l Bukowiny- we Lwowie, zgło
szono w I. kwartale 1896 ogółem 364 wypadków. 
Zakład załatwił w tym czasie 338 spraw wypadko
wych, a tytułem rent wypłać ił w I. kwartale r. b : 
Ascendentom 381 złr. 19 ct., przemijająco niezdol
nym do zarobkowania 6862 złr. 78 ct., stale nie
zdolnym do zarobkowania 15576 złr., 32 ct., wdo
wom 2902 złr. 78 ct., sierotom 4335 złr. 06 ct. 
Tytułem odprawy wypłacił wdowom 622 złr. 80 ct., 
tytułem kosztów pogrzebu 457 złr., a tytułem kosz
tów dochodzenia wypadków 32y3 złr. 90 ct. Wypła
cono nadto wartość kapitałową rent 452 złr. 50 ct. 
Ogółem wypłacił Zakład w I kwartale 1896: 
34884 złr. 33 ot. Na pokrycie wynagrodzenia rent 
powyższycn i ich wartości kapitałowych wpłynęło w 
tym czasie tytułem premii ogółem 109.855 złr. 99 ot.

Podpalacze i mordar cy. W przysiółku Łu
kasze w pobliżu Brodów spłonęła przed sześciu laty 
tuż przy gościńcu stojąca ha-czna wraz z budynka
mi. Ofiarą płomieni padły w niej trzy osoby, miano
wicie carczmarz Mojżesz Halpern wraz z żoną Zipą 
i córką Haną. Wskutek znacznego oddalenia od wsi 
i późnej już pory pożar wzmagał się szybko, a ra
tunek przybył tak późno, źe o ocaleniu nie mogło 
być mowy. Odważniejsi, wdarłszy się mimo niebez
pieczeństwa przez okno do wnętrza palącej się kar
czmy, zastali jej właścicieli pokrwawionych i już bez 
życia. Karczma zgorzała do szczętu a z nią zwęgliły 
sie cii_ła nieszczęśliwych ofiar. Ponieważ Halperno- 
wie poi adal znauzny majątek, mówiono głośno we 
wsi, źe to Moskale, którzy (odlegioś^ od granicy 
wyno°i zaledwie ćwierć mil5 ' w noov Halpemów 
zarznęli i obrabowali, a potem karczmę podpauh. 
Dochodzenia sądowe nic wykryły sprawcy. Żandar- 
merya, która zajęła się żywo dochodzeniami w tej 
sprawie, nie poprzestała na zastanowionem przez sąd 
śledztwie, a myszkując zręcznie dalej, po sześciu la
tach wykryła ślady, mogące naprowad  ̂ć na trop 
zbrodni. Sprawców zdradziła chustka popielata o 
czerwonym brzegu, własność Hany Halpern, którą

przypadkiem znaleziono u ogrodnikc w Gajach ka- 
dłubiskich.. Nowy właściciel chustki, przyciśnięty do 
muru, nie mógł jasno wytłumaczyć jej pechodzenia, 
gmatwał się coraz bardziej, aż w końcu indagaćya 
iandarmeryi wprowadziła go w taki chaos sprzecz
nych zeznań, źe nie tylko winę jego stwierdzono, ale 
nadto wykryto i aresztowano współwinnych.

SpiS ludności W Niemczech przeprowadzony 
w roku ubiegłym wykazał, iż Niemcy liczą obecnie
0 3 miliony mieszkańców więcej, niż przed 5 laty, 
a mianowicie: 52,244.500 mieszkańców. Ludność 
Niemiec przewyższa o czternaście, milionów ludność 
Francyi.

Hożar kościoła. Dnia 31 maiea spalił się zu
pełnie kościół w Demkowicaóh (pow. Biała). Był 
to jeden z ostatuich kościółków modrzewiowych, zbu
dowany welług podaria jeszcze w XII wieku.

Nowy obraz Siemiradzkiego. Na wystawie
obrazów historycznych, uradzonej w Moskwie sta
raniem mnzenm historycznego, znajduje się nowy 
obraz Siemiradzkiego „Scena z życia rodzinnego w 
Greeyi.” O obrazie tym p. N  Rok pisze w Nowo 
stiej co następuje: „Nie mówię już o mistrzowstwie 
w wykonaniu, o takiem mistrzowstwie, które aż 
odurza, Siemiradzkich mało i na to Siemiradzki nosi 
swe nazwisko, żeby aż odurzał widza mistrzowstwem 
pędzla. Ale niezależnie od tego wspaniałego i cudo
wnego wykonania, ten obraz, przedstawiający spo
kojne życie rodzinne Greków, zawiera jeszcze coś 
więcej. Oto przenosi widza do życia innego, giną
cego w pomroce stuleci;,, a przenosi z taką siłą, że 
widz nawet mało do tego przygotowany, odczuwa to 
źyoie, oddycha niemal powietrzem szczęśliwej Hel
lady i przenosi się myślą do tego krają piękna 
klasycznego, do raju zalanego światłem sionCćZnem. 
To rodzaj. Ale to i historyczny obraz w calem zna
czeniu tego wyrazi, daje bowiem żywą kartę epoki
1 podnosi nastrś widza do tego stopnia, że pojmuje 
ową epokę.”

Zmarli. Andrzej Steczyński, były dyrektor te 
atru ruskiego, weteran ruskiej sztuki dramatycznej, 
utalentowany artysta, autoi i tłumacz kilku utwo
rów dramatycznych zmarł w Złoczowie. Felicya Je
ziorkowska, wdowa po urzędniku pry watnym zmarła 
we Lwowie. Joachim Tascher, nauczyc >1 języka 
francuskiego, przeżywszy lat 66, zmarł we Lwowie.

Stan powietrzu. T. o a rano — l 0 R., w pot,
4° R. Bar. 735. Nieruchomy. Pogoda.

Wet z& wet.
Był przed laty krawiec ubogi i pan możny 

jednego i tego Bamego nazwiska.
— Panie szanowny, czy nie mógłbyś mnie wesprzeć, 

wszak jesteśmy kuzynami — rzekł krawiec ubogi, 
przyszedłszy do możnego pana.

— Wynoś się acau' — odrzekł pan możny — ku
zynem moim nie jesteś wcale, bo piszes17 się przez 
/, a ja przez y.

Minęło lat sporo. Pan możny, jak się często 
zdarza przejeździł całą swą fortunę, a krawiec u- 
bogi, siedząc na miejsca, dorobił się znacznego 
majątku.

— Szanowny kuzynie — rzekł kilka dni temu 
ex-pan możny, przyszedłszy do bogatego krawca — 
chciej mnie wesprzeć, wszak kuzynostwo nas łączy

— Wesprzeć chętnie wesprę — odrzekł krawiec 
bogaty — jakkolwiek nie jesteśmy wcale kuzynami, 
bo pan się piszesz przez y, a ja tylko przez j .

Z teatru. Dziś we czwartek po raz drugi 
„Sztygar” (Der Obersteiger), operetka w 3 aktach 
Hellera. W piątek: „Poskromienie złośnicy”, kome- 
aya w 5 aktach Szekspira, zakończy: „Piosnki tyrol
skie”, operetka w 1 akcie T. Koschala. W sobotę: 
po raz trzeci „Sztygar”. W niediielę po południu 
o 3-ciej „Damy i hnzary”, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry (ojca), zakończy „Łobzowame”, obraz 
ludowy w 1 akcie ze śpiewam; L. Anczyca; wie
czorem o godz, 7‘/a : „Biedna dziewczyn? ”, wodewil 
W 5 aktach Lindaua i Kuhna, W poniedziałek: 
„Rod-ma Fourchainbault”, komeaya w 5 akiach 
Augiera. Występ pań. Żelazowskuj, Cichockiej, Be
dnarskiej, panów Żelazowskiego Fiszera, Ruszkow
skiego i Wostrowskleero. ,

Korespondencya redakcyi WP. Rosęhfoger 
we Lwowie. Niemiecka nazwa miejscowości Mitweyda 
brzmi: Mitweide.

Literatura i Sztukac
*  Z teatru. Wznowiona wczorai znana komedya 

ZalewsLiego: „Przed ślubem” sprowaazi/a lo teatrr 
dośe liczną publiczność Rolę Nowowiejskiego grał 
p. Żelazowski. W obszernym repertuarze artysty 
rola ta należy do popisowych i <1® szeregu najbru
dniejszych, bo łączy w sobie rezonerstwo z głęboką 
charakterystyczną dramatyczności Pan Żelazowski 
grał wczoraj doskonale, a po pierwszym akcie wrę
czono mu z orkiestry dwa wielkie wieńce i obrzu
cono małymi bukietami.

Kłapkiewicz w grze p. Feldmana wyszedł z 
całą wyrazistością komiczną i z przedziwną natu
ralnością cechującą -vszystki“ kreacye tego artysty

Inne role zostały w dawnej obsadzi:, z wy
jątkiem jeszcze roli profesora Baltazara, eyizodowei. 
którą tym razem grał p. Fiszer z całą precyzyą 
artystyczną i rólki przelotnej artysty Muszkata, ode
granej starannie przez p. Kliszewskiogo.

Ikr Ypsylon.
*  Az Ezereves '.lagyarorszay esa nilleni um: 

Kialiitas Zeszyt VII tego wydawnictwa o Wę
grzech i wystawie peszteńskiej przewyższa poprze
dnie doborem ilustracyi. Oprócz podobizn najpiękniej
szych miejsc i budynków Pesztu, widzimy tu wi
doki: sławnego na świat cały zakładu „Hunyad 
Janos”, oto zonego setką studni, z których wypływa 
rozpowszechniona wszędzie woda mineralna, wspa
niałego ratusza w Ldcse, pochodzącego z pierwszych 
lat XVII w., dalej ślicznego kościółka rnskiegc 
w Kórósmezb. panoramę Kronsztadu, zamku Arya, w 
któiym w XV w. przez czas jakiś, dopóki go stam
tąd nie wypędził król Matyas Korwin, panowa* pol
ski awanturnik Komorowski. Podobizny budynków 
wystawowych przedstawiają się wspania1»; widzimy 
tu zgrabną halę, zbudowaną przez największy wę
gierski browar akcyjny, rządowy pawilon tytoniowy, 
w którym odbywać się nędzie podczpŁ wy “tawy 
wyrób cygar i paDierojów, ora’ pawilon najpopu
larniejszego w Węgrzech arcyksięcia * 'ta. — 
Wkrótce te piękne budynki staną otworem dla zwie
dzających wystawę gości, których znaczna liczba 
podąży i z Galicyi do Pesztu.

Rozmaitości.
—  Z życia raisyś katolickich. Niewielki "~kon 

Sióstr Dominikanek, mający główne swe siedlisko 
w klasztorze św. Urszuli w Augsburgi., rozwinął r.ę 
nader pomyślnie na gruncie afrykańskim, tak źe li
czy już tam obecnie około 150 Sióstr.

„Wszystkie” pisze przełożona w swem sprawo
zdania „wykształciły się na zakonnioe i mIsvonarki 
w tutejszym klasztorze Najświętszego Serca (Couvent 
of the Sacred Heast) w King Williams Town, po 
ukończeniu zaś nowieyatu zośtały wysłane w różne 
strony w celu rozpoczęcie działalności e,postolsk;ęj. 
Jedne z nich pracują jaV nauczycielki inne pielę

gnują chorych, inne znów trudnią ?ię gospodarstwem 
dumowem, ogrodniotwem, zakładaniem nowych ko
loni itd. Nie braknie wśród nich nawet kowali, 
Ltolany, szewców, murarzy, oraz tak zwanych Jack 
of all trada  czyli „majstrów do wszystkiego.” Do 
powyższych sfów dodajmy leszcze sprawozdane je
dnego z korespondentów dziennisa Cape Argu*

Sprawozdani; to dotyczy wizyty, złożonej za
konnicom w misyjnej koloni. Szeli w pobliżu King- 
Williams-Town i nader zaszozytn.) wystawia im 
świadectwo. „Tu w Szeli — pisze korespondent — 
nasuwa się dla współczesnych kobiet temat do po
ważnych i pożytecznych rozmyślań Nie zaprzątając 
sob e głowy czczemi sporami z mężczyznami o rów - 
noaprawmeniu kobiet, Riotry zakonu św. Dominika, 
cicbe i spokojne, zabrały się do pracy, ażeby daó 
poznać nie słowami, lecz czynami czego kobieta do 
kazać potrafi. Jest to nader rozległa kolonia, połą
czona z dwiema szkołami rzemieślniczemi dla chłop
ców i dziewcząt. Materyalny byt całegc p°rsonalu 
opiera się wyłącznie na własnej jego pracy, którą 
zakonnice uskuteczniaj” °ame, jedynib z pcmocą 
dziatwy szkolnej i kilku nieokrzesanych kafrów. 
Etóżby uwierzył, że same Siostry orzą swe grunta, 
a jednak tak jesl rzeczywiście One również zbudo
wały sam0 większą część domków misyjnych, z wy
jątkiem zaś krętych schodów, cala robota stoiarska 
jest dziełem ich rąk, Wchodzimy do kuźni i z naj- 
większam zdziwieniem spostrzegamy kowala, a ra
czej kowałkę w stroju dominikańskim, z pod której 
młota sypia, się tak rzęsl ite iskry, jakby bvła stwo
rzona do tego rzemiosła. Cala też robota kowauka, 
niezbędna dla kolonii, wykonywa się na miejscu. 
Moznaby sądzić, źe świat; przeistoczył się zupełnie 
i że kobieca z mężczyzn: zamieniła pole działal
ności. Lecz oto otwierąją sie mne drzwi i wcho
dzimy do cichego pokoju, w którym zakonnice, jak 
zwykle w milczeniu, haftują lnb szyją odzież i bie
liznę. Kolonia ta jest katoliokiem rozwiąz iniem 
kwest/i robotniczej, gdyż dzieci najuboższe i naj
bardziej wydziedziczone od losu zaprawiają się tn 
jednooześnie do pracy i modlitwy”.

HOTEL ŹOfcA.
Lwów — Plac Maiyacki.

Przyjechał1 dnia 8 kwietnia. L. SzawWski 
z Przewłok.. E. Cieńsk. z Łoszniowa. M. Szaszki?- 
wirz z Podoia ros. J. kniaź Puzyna z Narola. F. 
hr. Czosnowski z Ożomli. M. Najmar z Kijowa. M. 
Gorczyńska z Krakowa. M, dr. Fedorowicz ze Stry
ja. St, Gołaszewski z Toustobab. E. Sntter z Biały

HOTEL IMPERIAL.
KRZYSZTOF JANOWIOZ

Lwów — ul. Trzeciegc Maja J. 3.
Przyjechali dnie, 8 kwi stnia, J. hr. Kalinowski 

z Brodów. A. br. Bachner, W. R. D CLłedowski 
J, Hsscbeles i E. Frieb z Wiednia. C. Nejman z 
Kijowa. J. Wolsk:’ z Dąbrowy. K Stankiewicz z 
Podola. Z Suuzycki z Wieczna. J Giaowski z Mo- 
krzan. J. Dobersk' z Rosy5 L. P. Bussi" z Pragi

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka 

Lwór. — Plac Maryacki.
| Przyjecnali dnu 8 kw?°tnia. B. Heller z Kra- 
kuwa. J. Kantor z Wiednia. M. Rndini z Odessy. 
A. Prock z Wiednia. J. Fiedmann z Wrocławia F 
Pohl z Wrocławia. O, Sale z Wysocka St. Bia.o- 
skórski ze Staj.

Ozęść ekonomiczna.
Wiedeń, 7 kwietnia. 

{Z.). Prąd zwyżkowy, który jui przeć’ 
bi'iętam. torował sobie drogę, dziś rozwinął 
się w oałej pełni. Fizyognomia giełdy była 
dziś tak ożywioną jak ni< pamiętają, od kilku 
miesięoy. Ckła uwag;, spekr juanów a także pry 
Tatnej publiczności, która zapomniała ]Uh wi- 

dow-zme o zeszłorooznynb wstrząśnieniach i za 
czynt coraz większy brać udział w grze gieł
dowej. konoei trowfcłn, się dziś na targu walo
rów pizemysłowych. Z tych ■ aś największym 
popytem oitszy'y się te, które stoją czy to 
w bezpośrednim ozy w pośrednim związku z 
rozwojem przemysłu budowlanego i żrlaznego. 
Dokonywano więc bardzo znacznych obrotów 
w akoyaoh kopalnianych, w bruxeńskicŁ, pra
skich, w akoyaoh wiedeńskiego Towarzystwa 
budowlanego i nnych.

Jak to zwykle się dz eje, haussa w j-dnej 
kategoryi walorów pociągnęła za sobą haussę 
także w innych ketegoryaoh. Rosły więo w ce
nie, chociaż w mniejszym stopniu, także akcje 
bankowe i walory kolejowe. Tylko Statsbahny, 
któr; ostatnimi czasy dominowały na targu, 
dziś były na szarym końcu i mało kto o nie 
pyta! Z rent podniosły się obie złote 

Ostatnie notowania:
Kredyt; austr. 367’76, węgierskie 401'50, 

Anglobanki 1RJ —, TTniony 303 50, Bankier: iny 
144*— Landerbańk 243 75, Ludwiki 220-5Ó, 
Czen_c wieckie 292‘—, Elbethale 2S5’50, Renta 
p ńerowf 101*10, srebrna 10110, austryacka 
złota 122 05, 4% austr. renta wal. kor, 101-30, 
węgierska złota 121-80, 4 °/0 węgieroki renta 
wal. kor. 99*15 Lokat 5-65—, 20-frankówka 
9*53ł/»» marki 1L75, ruble L261/,.

Wiedeń 7 kwietnia. Spirytus 14-80—15. 
g Z targu na bydło. W i e d e ń  7 kwietnia.

Na dzisiejszy ts^g dowieziono wołów galicyj
skich 70C, węgierskich 2915 i niemieckich
573, razem 4188 sziuk. Płacono za woły ga- 
Icyjskie lichsze *ekku 28 do 30, dobre ciężkie 

31 32, osobliwe w y  ątkowo 33 do 34V2 zł.,
za buhaje i krowy 21 do 28 zł. wszystne na 
wagę żywą.

Teodor Romaszkan, "Wassergasse 23

Tete§rai]j „Przegięć.
Berlin 9 kwietnia. Notddeułscht Allgemeine 

Zeitung donesi, że nieprawdą jest, jakoby pro
jekt powiększenia marynarki niemieckiej prze
dłożono cesarzowi do zatwierdzenia przed od
jazdem jego do Włoch, gdyż projekt ten wcale 
jeszcze nie jest wypracowany, ile prawdopo
dobnie będzie wykończony przed iesienną sesrą 
parlamentu

Ateny 9 kwietnia. Król serbsk: przybył tu 
wozoraj tą  igrzyska olimpijskie. Na powitanie 
go wyj icliali do Pireusu król grecki z synami, 
poozem wśród en tuzyab tyczny oh okrzyków lu
dności udali się do Aten, gdzie oczea wali na 
gośoia wszyscy ministrowie i n&czelnioy władz.

Konstantynopol 9 kwietnia. Książe bułgar
ski był wozoraj na śniadaniu u ambasado;, an
gielskiego, dziś będzie na śniadaniu u ambasa
dora niemieckiego, a na ob -dzis u ambasadorr 
włoskiego.

Ministrowie bułgarscy Suoiłow i Petrow 
konferowali wczoraj z tureokiu mini trem spraw 
zagranicznych Tewhkiem b&̂ zą. 
i Paryż 9 kwietnia. Między ks. Ma_> Mauo- 

uem, na-zeczonym kc.ęaniozk Orleańskiej, a 
hr. Gry de la Roohefoucauld odbył się poje
dynek. Bliiszyoh szczegółów drwi rdzieó się 
niepodobna, gdyż zarówno powód jtk  i pize- 
bieg pojedynku trzymani i są w wielkiej ta
jemnicy. .

Madryt 9 kwietnia. Republikanie urządzili 
wozoraj mityng, na którym założyli protest 
przeoiw uchwale kongresu amary ‘bliskiego 
uznającej powstańców kubańskich za stronę w o
jującą i

Rzym 9 kwietnia. Król sewedzki przybył 
wczoiaj incognito dc Genui-

Dziennik Italie donosi, że grupa bankie
rów angielskim ofiarowała rządowi włoskiemu 
peżyczkę 25 milionów funtów szterlingów na 

jednakże minister skarbu me przyjął tej 
propozyoyi, oświadczając, że na razie nie myśn 
korzystać z pomooy kapitału zagranicznego 

Cesarz niemiecki z rodziny zwiedzał wczo
raj Taorminc, a wi ̂ ozorem przjbyi do Messi- 
ny. Ludność tegi miasta zgotowała mu ontu- 
zyastyczne przyjęoie.

Wczoraj odbyło się pierwsze uroozysie 
przyjęoie nowo-mi nowanegn austryaokiegc am
basadora przy Kwirynale. br. Pasettiego Obe- 
oni byli przytem margraoig Rudini, ks Sermo- 
neta i inni ministrowie, wielu dygnitarzy dwor- 
skiob. i państwowych, senatorów, tudzież całe 
ciało dyplomatyczne

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi. ule bierz* też 

ona - i  nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

•ikadn, ze nie dna j łatwością liczne gatsnki 
mikrobów, ttóiu w ostach i t r Jzlarawyoh zębach jakc ia- 
■ ittniają, innatura yowiękizyć. Z pewności brzydailiby 
sie wtedy wszy: sy ci, którzy’ dzii uwaó nie chcą, że ko

nieczną jeit rzeczą, aby nita 
c oyścić płynem antylop- 
ty i m . 1 .* (niszcz%cvn. zt 
raski zy-ilizny) 11 '•odzień  
n ie  a erzyazillby cię taL, 
żeby »ią prz ?*w”czaili rychłe 

\  vi 1 / 1' f-‘i i / f S  ido antyseptycznego pielęgno- 
\  >  y  wania ust. Mydło i pa«<* do

" ‘ zębów nie wystarczą abnolnt-
nie do ciyszczoma zębów, bo 
właśnie ogniska zarazy cUdu 
ry w zębach, tylne cięści zt- 
bów trzonowych itu. zostaję 
nietknięt: a właśnie te po

trzebią, cu yrzecie:' całkiem jssne ’ konsekwentnego co 
dzienne,;0 wyśnienia. Na to poirzeha bezwamn* lwo k ą  
p ie l i  ust Najlepiej nzdaie sie ao te go Odei bo jer: 
to nrjlepsz-i anijseptyczuj lek do czyszuemr ust i zr 
b iw itóry jak doi 'i.dńani, działa ant-septycznir Dostai* \ 
Te O u o l w aptekach, drogusrjacv i n—fr mery ach, Na 
L ilk a  a l*?s -o- wy stare ijąoe. Cała flaczki ~osztuje 
1 zł. pół flajzki 30 ct. ’ ]

E lf  g a c k i e  k a p e lu s z e , modele paryskie 
wiedeńskie, w : lajw; ^kozym wyborze po na

de) przystępnych cenach poleca Anna Szałkie- 
wiez, Lwów, ul. Akademicka 8.

W skutek korzystnego zakupna poleca

Magazyn Sckayerów
WE LWOWIE 

w»z«lkie nowości wiosenne na suknie damskie, ja- 
koteż z gotowej’ konfekcyi 

po b a r d z o  n i s k i e b  c e n a c h .
Każć ej soboty sprzedaż resztek i wy sortowanej kon- 

feKcy1’ za połowę ceny.

Wszecl na k lekarsk cU

O p .  A l b i n  P a n a l e w s k i
b, lekar na klinikach profasorów : Kap sifgo. Neumanna, 
Fingera i Frircha wo W jdnit, proferoró : Lassara i Caspar: 

w Berlinie i profesorów Dayona i Foorniera w Pary i. 
Specyalista chp~6o skórnych, toenar^canych, 

płciov>ych i narządu  moczojoeg*
(Y  lO P g łn i*  7  chorobach pęcherzu wy uh, szczegółom 

t l l w l  kanienir i norotworu*. pęcherza.
Ulic? Akademicka Nr. 3 we Lwowie

naprzec.r hotelu Georgea, orf1 od 10—12 i od 3 - 5 .  
h y ł ą c r n l e  d i s  t id b ic ł  o d  i - L

Specjalista i churobach żyłąnka, Klszst i wątroby 
Dr, Buy. Kozierowski

po odbyciu specyalnych stwdyów w klinikach wie
deńskich, berlińskich, tudzież p~of. Mcrtiusc w Re* 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I pięta o 

i oru. od godz. 9—10 rano i od 3—& po pcŁ

M.  J O N A S Z
t om > AKi*wy i kantor wyiaiaaj

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
losy i nonety po najtańszym kursie dziennym

B f 9 P H O M B ^ Y
Uo wszystkich ciągnie.

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari.
Zlecenia z p owincyl wykonuje niezwłocznie bei doli

czenia j&kiejkolwiel prowizy
Na loz, zakupi l  r w tym kantorze, padfa główna wy- 

graya w kwocie 50,ODO zł w. a.

B o k  n ł o ż e i i a  1Gb t
Dom banków* i kantw wymlanj 

podfirmg:
A u n w s t  S c h & i ł a n b & r g  i S y n

Lwów, ul. Karoia L udw ikt L i w  gmachu ayr. 
fal Tow kreajtow ego ziemskiego

kupuje i sprzed ’< wszelai: papiery wartościowe i 
los; tak krajowi jak i zagraniczne oraz ’

L o s y  L a  s p ł a t y  m ie s i ę c z n o
pou jaL TajTorzystniejszem. waru&oam..
Wydawnictwo gazet] losowas „Nadzieja1 prt- 
ata roczna złr. 1 -70, na prowincyi 1 .8 0 .numerata

I  t ó w  dnia 9 kwietnia (Z Izby nanólowo)
A fe ry  e  z> iztukę Kole, gal Karola Ludwika 200 

zł. m, k' 219.— io 222.’—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasika 
po 200 zł. w a. 290.50 dc 291.— Banki hypotecznego pa 
200 zł. i  a. 385.— do 39? Akc, ga -barn w Rzesz,,
wie po 200 zł w. 200.- 203.—. Tow. budowy wa
gouół * Sanoku 250.— do 260.

Listy zastawne z* K)D zł.; Banku hipot, gafie.
2 proc lot. w 40 le*, 5 prer, a 10 proc. prem. 110 -  ao
110,70, 4 i pól proc. los. w 5o lat. 99.80 do 100.50, Banku 
krą, 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.30 do 101.—. Baturn 
krą. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow kred. gad, 
ziem. 4 proc. (I. < mipya) 97.8,! dc 98.50 4 proc. los. 
w 42 i pói latach 97.60 do 98.30, 4 Droc. los. w 56 lat.
97.80 dc 98.20.

( I b l i f i -  z* 10C zł.: Cal funt , uropins '-jnegf 4 prCi 
97.50 do 98.20. bukowińskiego .und. propin. ’Drc°, x02 
dc Kon BaDkr kraj: £ proc. (T, em syi) 02—  da
1027C. Pożyczki kraj. 6 proc. 10o—  do —,—, 4 i j jł proc
99.80 do 100-50, 4 proc. z r. 1891 97 — do 97.70, 4 proc. 
pc 20u keron z roki L893 97.10 do 97.80.

Monfty. Duka. cesarski 5.61 do 5,71. Napoleondoi
9 51 do 9-61. Półimperyał 9.66 do —.—. Rubei rosyjski 
papierowy 1,20 do 1.25.100 marek niemieckicn 58,60 dc 59,10,

Wylosowane cbligaeye 4Vi0 pożyczki 
kratowej płatne 1 maja

wymacamy obecnie po 100.10 próc,5 kuponu bieżącego przy zmianie na inne pa
piery weHośjiowe, które obliozamy jak zjrykle po najniższym kursie. 

Zlecenia t  prowinoyi wykonujemy odwrotna pocztą bez 
. ołiozema prowmy: dom bankowyi kantor wymian-
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POWIEŚĆ
przez

W. H E l  M B U fi GA.
(Dokouczeif.e).

— Kto mm? — zapytuje.
— Ach' proszą pam, czy nie m : tu Jjirka? 

Szukam go wszędzie.
— U m"‘.e go nie ma.
— ifon Dieu! siało się -ikieś nieszczęście... 

Zostaw łun go na kilka chwil samego i teraz 
nigdsie nie mogę znaleśó.

Dzidzia zLladia jak chusta; ona wie z do
świadczenia, a_ smutne w B cetzeu są dla dzieci 
irfięti Beżegu NaioJzeuia. Zbiega ze schodów 
i otworzywszy drzwi ao sieni, w azi na dzie
dzińcu przypr! szone śniegiem ślady drobnych 
nóżek Janek uciekł z domu.

— I on także l Oh Boże, mój B oże! — szepce 
biedne dziewczę, a później pod wpływem roz
paczy woła-

— Jankn! Janku! — i biegnie za ślaiami.
Nie ozu e ani zimna, ani osłabienia; wie

tylko, że jedyny jej brat, ostatnia latorośl rodu, 
zabłąkał się i  może >uż zmarzł na drodze.

Nagie przychodzi jej na mysi, czy Magda 
n.e wzięła gc do kościoła, Zwraca się ku bra
mie, ale dostaje zawrotu głowy i pada na ka
mienną ławkę, okrytą śniegiem.

Jak przez sen widzi m&łegc czarnego pe- 
dka, który się łam do mej z radością, a potem 
wysoką męsk., postać, tulącą do piersi dziecko 
osłonięte futrem. Seroe jej bić przestaje... po
znała Konrada

Niema siły się ruszyć i osłupiałym wzro- 
Nern wpatruje się w niego z oddali. Nadbiegł 
F ryder z radośnym okrzykiem. Konrad oa-
daje mu Janka i upomina, żeby natychmiast 
wyta ł  chłopcu ciało śniegiem i posłał po leka
rza.. Kilku ludzi podąża tymczasem z latarnia

mi; na ganku ły Lac donośny głos pan.. Joa-1 mu silną gorączfcę, na widok matk: zrywa &. g, 
cłnma, l  potom wszystko cicnme Konrad nagie wołająu

— Ja nie chcę, żeby mama tu oyła! Dzidzia 
niech przy mnie będzie i wuj Konrad.

— Uratowałem go od śmierci więc mam do 
niego prawo — mówi poważnie Konrad. — Od
tąd w moim domu chłopiec będzie się chował.

spostrzegłszy Dzidzię, staje jak wryty. Boże, 
jusai ona zmieniona1 Przez tak krótki czas 
schudła i ^mizerniała, przy zeszczuplałej twa 
rzyci.ee oczy wya&ją się więkbze, a w nich ma
luje *ię ból, m:lcśc i tęsknota.

Na widok ukoonanej seroe Konrada, na
pełnia ia» bez granic. Jak on mógł zadawać 
jej takie k i tusze' Jak mógł ją potępić; Wszak 
dosyć ..pojrzeć w te oczy, żeby uwierzyć w nie
winność.

— Dzidziu! — woła, padając na kolana. — 
Przebacz, ze śmiałem wątpić o tobie' Przebacz 
i  zapomnij!

Ona nie może słowa wymówić, ale zamiast 
odpow edzi wyoiąga ao mego obie ręce. Konrad 
powstać i z uniesieniem chwyta :ą w ramiona.

— Błogosławiony niech będzie ten dzień, 
w którym mój skarb odzy kuję! — woła prze
jęty radością.

Dzidzia słania s ę  w „ego objęciach, a on 
teraz dopiero spostrzega, że jest skostniała cd 
ińmna,

— Ależ ty nic nie masz na sobie! Jak mo
głaś tak wybiedz? — wymawia jej czule,

— Szukaiam Janka — oapow.cda Dzidzia, — 
Ach, mój Boże! oo się z nim dzieje?

— Razem będziemy go pielęgnowali — od
powiada Konrad.

Spiesznie wracają do domu, gdzie panuje 
nieopisane zamieszanie. Bona gluSno płacze i 
wyrzeka, Magda zajęta jest ratow-niem chłopca, 
a pan Joachim w nada tak oomba do buduaru 
blatowej, wołając grożm e. „Gdzie twój sya?!“ 
Znueszana i przestraszona pan Cecylia przed
stawia mu pana von Bredow, jiko  swego na- 
rzejzonego. Baron zaledwie raczył Kiwnąć mu 
głową oskarża lekkomyślną matkę, ze z jej 
winy dziecko może umrzeć,

Kiedy w pół godziny późnie, zapłakana 
pani Cecylia weszła do pokoju syna, zastała 
przy jego łóżeczku Dzidzię i Konrada. Janek

Zastąpimy mu rodziców.
Baron joaonim siedzi samotny w swoim 

gatm ecie , w posępnych myślach zatopiony. 
Ulubieniec j-igo, ostatni potomek rodu, waloay 
między życiem a śmieroią. Lekarz oświadczył, 
że to zapilenie płuo i nie tai niebezpieczeństwa.

Starzec, zgnębiony tym nowym ciosem, 
czyni sobi? gorzkie wyrzuty. Tylko on jest 
winien wazybtkiemu. Pogrążony w samolubnej 
boieśoi, zapomniał, że o żywych więcej naieży 
r ę  sroszozyń niż o umarłych; zapomniał, że 
matka ohłopca była i zastanie pustą, trzp: oto- 
watą istotą, której nie możni* dziecka powierzać. 
Ach, te kobiety!

Niepokój nie daje mu usiedzieć na miej
scu, powstajt więc i idzie dowiedzieć się o Jan
ku. Przechodząc przez sień, spostrzega naraz 
nic znajomą kobietę, w aksamitnym paltocie < 
kapeluszu z piórami.

— Przepraszam pana barona — rzecze owa 
pi ni, dygając — ohciaiam się widzieć z panną 
&ofią.

Pan Joacnim teraz dopiero po głosie po
znaje Gretę.

Wtem nadchodzi Magda i mówi z naj
wyższą pogardą:

— kanna baronówna nie chce o was słyszeć!
Oczy Gięty zamigotały ze złości.

— Kiedy tak, to proszę powiedzieć pannie 
bar: mówme, ze ja zaraz idę do pana Rofche! — 
zawołała rozjątrzona — nie zniosę tego, żeby 
się ze mną obchodzono jak z żebraozką, No, 
proszę! Przedtem, ak je; byłam potrzebna, to 
inaczej śpiewała.

— Ćo to znaczy? — zapytał pan Joachim, 
przystając nagle,

— Proszę pana barona — płaczliwie mówi 
Greta — to wstyd, ażeby panienka wyganiała 
mnie stąl, jak psc, kiedy ja przecież pomaga
łam jej dawniej i liściki nosiłam..

— Chodź do mego pokoju — przerwał pan 
Joachim, ujmując ją za rękaw — tu nieodpo
wiednie miejsce do rozmowy, a abym się chciał 
dowiedzieć w czem ty pomagałaś pannie baro
nównie.

Greta ze złości straciła głowę i dęła się 
zaprowadzić do gabinetu.

— A tera*. mnw, o co ’dzi«? — rozkauał ba
ron, siadając.

— Pan u. Zoila omccała nam dać pieniędzy, 
jeżel o tern, cc zrobiła, nic piśniemy ani słów
ka przed panem Rothe.

— Coi sną zrobiła? — spok nie na pozór 
pyta pan Joachim, drżąoen i palcami szukając 
oz ego 11 na biurku,

— Przecież pan baron wie... Uoiekła z panem 
von P srthien... Ja jej ałatwiałam ichadzK, no- 
sAam listy i pojechuiam z mą koleją. Za to 
wszy itko nie ohue teraz siyczer o mnie otóż 
to wdzięczność ludzka!

Pan Joachim znalazł nakoniec szpicrutę i 
bawił się nią od niechcenia.

— Chcesz, ażeby ci panna Zofia zapłaciła, 
nieprawdaż? pyta niby ooojętnie-

— Oh! nie robiłam tego dla zapłaty, pioszę 
pam. oarona, zawsz° jednak należy się nam tru • 
chę wdzięczności. Ręka rękę myje I teraz, gdy
byśmy m ie i za oo, tobyśmy pojeonafi do Ame
ryki. Co ja temu winna, żc mój mąż przegrał 
w karty pieniądze, które nam panna Zofia dała ?

— A więc braliście już od niej piemąnze?
— Tak, osmset tulaiów, kilku tygodni temu. 

Teraz jabym poprzestała na pięcias6t. Może pan 
baron zechciałby nem dopomódz? A jak nie, 
to pójdę do pana Ruthe i powiem mu wszyst
ko. Juz on będzie wiedział, co robić — dodała 
zuchwale.

— O tern nie wątpię — rzekł pan Joaohm, 
powstając — ale ] odwinie należy ci się na

groda.
Rumiane zazwyczaj jegc oblicze pokryło 

się nagle wielką bladością, Podn ósł rękę i szpio- 
rutą uaerzył w twarz Gretę.

— Masz zapłatę za swoie pcśredi .ietwo - ■ 
krzyknął — a teraz precz! Nie waż się pisnąć, 
nie waż się tu pokazywać, bo inaczej ciebie i 
tego łotra, twego męża, psam wyszczuję i zu 
pozwę do sądu o potwarz i wyłudzani 3 pie- 
nięd*.

Krzyk zamarł na ustach Groty. Oczj jej 
się iskrzą, jak u dzikiego zwierza bezsiln. 
wściekłość ją diawi, a na policzku wysfąpiłi 
gruba, czerwona pręga.

— Zrozumiałaś? — zawołał pan Joachim -  
preoz stąa! Jeżeli za trzy dn: nie w j , edzi ecie 
do Ameryki każę was aresztować.

Po wyjściu Grety, zgnębiony starzec pad! 
na krzesło. Biedna Dzidzia! Groźby tej łotrzy 
cy zatruły jej spokój. - 1

— Prawie wszystkiemu ja jestem -“nnien — 
sam przed sobą 03karż» się baron — nie speł
niłem mego obowiązku i, buutująo się wciąż 
przeciw woli Bożej, nie troszczyłem się o tych 
Których Bóg mi ze, łał na pooiechę mojej sta
rości i sieroctwa, O, Panie, zmiłuj się nade 
mną!... me karz mn<e tak  e.ężko, nie ZLbieraj 
ostatniej osłody życia!...

Stroskany starzec długo się modlił i o zmi 
łowanie błagał. Blady świt zastał go jeszcze na 
klęczkach.

Kiedy pierwsze promienie jutrzenki roz- 
widnlłj niebo, do pokoju wsunęła się Dziuaia, 
blada i zmęczona po trudioh bezsennej nocy. 
spędzonej przy chorym braciszku. Rozjaśniona 
jej twarzyczka świadczyła, że z dobrą przycho
dzi nowKą.

— Janca uratowany! — zawołała uszczęśli
wiona, rzucając się stryjowi na piersi

A starzec, jakby ourodzony, złożył na ie 
ozolt luoałuuek i wymówił przysięgę:

— Dziiziu, ja.ternz tylko ale was żyć będę!
K O N I E C .

ffiSgttfSSi KlałioASkie siawnt m caty świat g-ozdziki. g ,
£109 morgćn wr»; kmw»n.t..zem żj -uznane w  i  ią ( r u i in #  jzko '.nasunie Z »na, i  JSJkarlct piękmc
i martwym, z [asem, łąkami i pastwiskami 3*id0ikonalsze jo do kwtaitu budowy i .barwienie i*  sat. 1.80—2 zł. F a k s i e ,  j

?J«dy» nlesckodli ■. k  oaza. 
zoni medalami stki wyrób* 
th  W . s  • m e jM w ik te i 
ktt»e waafdtie aabŷ  mośu.

Por-sta Łącko pd; rauiy. 
inb eta-ęadyorkę Mltgrać-G.

lui do wydzierżawienia od 4̂ czorrca 
J8&6. Dragi majątek w powiecie bobrzeo- 
kim Luczany z gruntami ornemi, pzstwi- 
kaim, aąaairi, z źliczn | m stawem yjne , 

młynami i karczmą. MicD"ł Cząjkowski, 
Żyrawa p. Zurawno. n —j

Jt * * i i ł '  u  > ayan ca bons jeetifioats 
lesire «« pli jer . « hner, Ormiańska 80.

wspaniałych barw n a t J ł i e ,  k ^ a s t e m o n  p t ‘” ( p o -  j
O ii uaczonr zio tyń i,, s£ej»yny- tsauiJ i inne kw ‘ty wedłu- „atalogu pc , 

m i  n o g r o w fc d ił itd, Wysyłam tylko miernych .enach, k n e r y  z i m u t i  « : i-  
silne, pewnie kwitnąĉ  sadmuki, ,t. -;.śl te w licznych odmianach 12 sz. i.80, 
wysortowane uzna: - dobre gatunki i ż ż e  jasno białe, sramo » »,
S't. po 3 złr. 50 sst. 1 zł., to sztok 19 roźowe- purourowe, fioletowe, co roku kv.i- j 
zi. Xe same Dez wymien.amz naawafik i tn^c„ i/- sz. .80. A o w i  ś  w owocicn

W K ech stiu n u ii: uzaoiuuną kraw 
uzynię pannę, poszukuje się za ubrem 
rryna' grod j.«Mem lub io spółki. lYiado 
mość w sklepie pipieiowym Schumana 
pl. Bernardyński. 1 -2

t lot * w sreunim wieku, posiadająca 
Alubna świaaectwa, poszukuje p„sady do 
-amoistnego zarządu domem ns wieś,

______ Łaskawe .głos- mi* pod literami M M,
U to r y  na wałkach B.<m ocxs>uiij »;n łuuro dzienników Donna Lwów. ' 1—3

elrspedywL
8-ś

płhcimme w Pjstr i głaKkie tmio pr.y ■. u ic y k e y a  krów, wołów, koni iobo- 
A . MTBpsstofowflCK we Lwowie placach, .przetów gospodarsk ch i domowych
HaMeta licaba 2.__     |o ii ędzia się 16 kwietnia o goda. lOtcj

F o lw . ■_ w kusności Lwowa uu mor hzycakach, poczta i kolej 1 swa rus* 
fow iobręj fleoy Jo wyozierzawieniajz powodu zwinięcia go, podarstwa. 1—3
SI™ *1!* UolU. Ż’r a n c a ik s  z riemiecum, maiar-80.0C f- bank 900. Zgłoszenia poa „zdie jstwem jest tara do umu.zczenia prztz
eaysław Biuro a»i«m_ukow i dgłosz#a^aro nauczycielskie p Morawskiej ulica 
Pl0,ui* Kalicka 1. 10. i - i

oiSadzdnia Darw 12 sit. 1.50, lOo »zc. lu 
zł. g w eź d z ia l mego zbioru i2
szł. 6 zł., 25 szt. i2  .zł., 50 szt. .3 zł. 

cystern kultury gwoździków dołącza się. 
K óże •yseh op ien tL e z * i  i 3 

letnimi ko; nam. ‘o- - 835 ;tm. wysokie 
w pniu, ma/'omitego gatunku Tbea. Woi- 
>eti en, Bourb. Remoiuant, 12 szt. po 6 zł, 

25 żt 12 zł., 100 szt. 48 zł. Wysoko 
pirnne 140 - ISj ctm, 12 szt 7 zł. 50 ct- 
Wyjątkowo piękne „Soliter“ 1.20 zł., 12 
sz.. -1 zł. n.e-iiJ pnie 15—95 ctm. wys. 
12 szt. 4 zł. 50 et , 100 szt. 35 U, Wazo
nowe lz  szt. 2 zł. 100 szt. 16 zł 

W ielk ie  tew iatow e a n g le isk ! i 
pe -u-gonit-oili szczególne i iolkie. 
Ima 12 szt, 3 zł.. 50 szt. LO z ł , 100 szt. 
18 zł., u d w i z e  i  n a j n e w s i e  p c

biuro p, 
1 - 1

j.*U f i t  - iiu s  . k  wyjątkowo obate ; j 
w owoce, jeanoroczce d&ją )Uz owoce, 
■nie z 3 lotnią koroną po l.fcO, z jedno- 

to c z n ą  1 . 2 0 ,  k a r ło w a t o  1  z ł .  i

G b l i u i ś  nB , s >  J a b i  « c B w pa . 
n iiła  jafcion, wypcotm*ana i przez a .g iel- • I 
‘skśahl k u d o w c o w  uzn.ua, W j i o k i e  /m e  po , 

■zł,, karłowate oo 1.6y J»04<*ń ma- :
jij iWisiai aŁ«M<j /v.»ia3 wspaniały g* 
tuuck iił wystawie państwowej owoeowio68
ia najlepizy uznany, inne - i’-ewa owoco
we, szezjpy, drzew* do a le i, klaczy ozdo
bne, patu :l % £. w J«J-
Z j i  .u  c z e s k i m  lub n - i n u c i  k  n l ! 

i  i i - i n k o  w y » jia isk jy .
Ad. hw ubyda J.1 t tą u. hodowca

gwużuztitón i wł.ścic.el szkółki drzew.

.  7  i  s*)r 4111 ' i? i Hprzedan parcb.ę pod judowę, oesz*
*łl* hosnierskieg.. ^ sążni ł s. a 16 sążni ront- od u!

oL akauem - .* i ,__________ - ~2 Ifolnej, w bardio koizystoem położeniu
k u t e l l c e u t u a  o s e n a  poszuknje Informacy idz-eU i  gczecznossi 

mięjsca w zamożniejszym dnmu w mieacie Plobna.
Ino w u, astac u j»ko bona do dzieci i 
aąmie się przytem gcipudarst em domo
wemu Łaskawe zgłuszenia pou adresą H.
B poetę restante iatryj. 2 -  3

1 a i  r u w c z y _  poczta bkwaczawa, po 
toebuj. zsras podleśniczego, .wiadectwaj j ^ UBią pare koników, -.artośc, l.Cdu 
■ podaniem warnnzow_w_od_Pisie, j ś -3  f(o W  od ąWOiU vJue z.„j Au.es

 ̂ ■■fCŁjciJiaj udziiia szujlnych 
uaok j lonepianr albo jano bona do ma Ct 
łego dzicięcia poszukuje pusaay na pro- 
wnaoyi luu ~ mtąiscu. lYiuurjka, Pou *m- 
cze i  Lwów. 1—8

Iłu n *  > c l*
■ta u, Kłsezi

7 jiokoi w wuu w ogra a .
30

B.

Nowość 1
tnie z...j. 

Nowosielski, Błotna 9. arzwi 9 
bardzo

Wlłll
,ub Łytaoelna 5. 2-3. g,prz. *am

htakładka knif-'śtawki łudkowe 
garw tl. oii»N- sdcieia L. Beer, Błoaeczna 9, 
berga wy. ły
ura*t i

kubjolk w* wnyitioch kmygi-nin-jk;
Jauua k a z im le t - a  Żit o u a e g e  
Wspomglenja Ptmrei.w kawale
rrn i k u  str 2B&. O b* I D  80 rt. 
Tent autora tj« 1> 1 tom,

288 * mi. 10 u. OLary powieść, 1 
str. .53 si, 2.10.

tanio moje hu- 
B.iziza wiauomosc u wła- 

1-1
M ło d a .. 8 i m  l u d z i e  praoowici 

będą przyjęci do h stawek łódkowych. 
Joneczna \t. Ząaa sie języki polskiego 
niemieckiejgj. i —X

Four utie nirondetle. 
wiec to ,nie Pn na Aprilis 
Wolą poste restante niż „Przegląd1̂.

P b r k le t j  1 p o e s d z k t  de-
szozuikowe oraz wszelkie wy
roby stolarskie, drzvi, okna, 
k -̂zesła, stolik: ogrodowe itp. 
poleca fabrvka parowa KSraci 
M c z e ia k  we Lwowie ulica 

Łyczakowska 27.

■aaiey ugniotrwałe we wszystkich wiel 
ko larb zawsze na Bkiadzie po cena.h 
możliwie mskich poisca Piutr uhrząstow 
ski, handel żelazny we 1 w jwie plac Ka
pitalny 1 (««priec»-i Katedry).

t a O  S I E W U  W i O & Ł s a i k E t i t t
poleca

r o l n i c y  w e  i i V ł O ł i  i e
p la c  B iu o lh i  l ic z b a  6  ■

wolną od kaniauki ia c e r n ę  o r j g iu t h a ą  f m a c u  k^ , nJPi*«ven- 
a u J iiic iy n ę  oztiwuuą, o.aiij i azw oazK..* ur&z. ty m o tk ę , 

wszelkie craw^, seij,aeię, as^aiuecę, sporek, lubijy, wyaę, bobik, 
groch, buraki i marchew pasiewną, kon& ki Kł|b oiyginalny ame
rykański i węgierski or*z nowy gatunea „Aiastoaon“ dający wcze
sną : obiitą paszę; kuiurudę „Uinąuaiibiiio i t -ignoiebco, pszemoę 
jarą i pr-ewodkę, żyto jaro, jęczmień, owies oraz wszelkie inne na
siona zbóż, jarzyn i warzyw.

W s z e lk ie  n a s io n a  d o s ta r c z a  * ię  * g .ja r tm c y a  z a  c z y 
s to ś ć  i » itę  k i e łk o w u u U  p o d  k o n tr o lą  k r a jo w c y  t u u y i  
b o tt» n lc t iio -r o lii ic z ę j  w  liu u lu u u c h .

Naw ow y s z r u c iu u , supcifosiaty z kośni itd. saletrę chidjjką, 
żuaIc Tli^utus prawdziwe z nadrehsko westfaiśkn h tabryk pod 
gwaianoyą prawdziwości i wysokiej rozpuszczalności w cytrynianu 
amonu.

W b £ e lk i«  maBzyuy roln icze, pługi, brony, siiwniki, gra
biarki, kieraty xud.
Ce<«tu* nauun i nawozów szimznycn itd. wysyta bazylatn » i franco

O g ło b ze n id  dlc p a n ó w  P .  I  k u p c ó w , w ła ś c ic ie li h o te ló w  
1 r e s ta u r a to r ó w .

W najbliższym już czasie lozj-oczną francuskie^! bodeń
skie fabryki konserwo w jarzynowych oferc raó swe wyroDy 
z p: zyszłej kampanii i  poszukiwać na nie odbiorcow.

Krajowa fabryka kunc uwun w Lubyczy królewskie] do
starcza tych samych towarów, jak powyższe fabryki obce, i  
no jak powszechnie w i.ajuio w równej jakości, a po znacznie 
niższych cen*ch Ktoby więc ztmierzał teraz zawrzeć stosunki 
z obcenn tabryk*tnt, bezwarunzowo poniósłby większ*:soraty 
od tych, którzy wejdą w stosunea handlowy z rzeczoną fabry
ką krajową.

W teguroeznej Kampanii produkować oędą: szparagi* 
szampiony, miody groszek, zleiona fasola, nucbdoine, jjlitime, 
pbinidary, wszelaiege rodzaju konfitury, suki, r. .rm ih uy oraz 
pra*dtiwp grzyby.

Natychimasu przy rozpoczęfiia wyiobu umieszczone będą 
próby z powyżej wymiemonycn konserw ów na nieustające 
wystawie Okazów przemysłu arajowego we Lwowie.

Faoryka uprasza zatem panów B. T. Kunców, właśoicieli 
hoteiow i restauratorów, aby niezwłocznie już poczynili zamó
wienia na przyszłą kampanię.

Fabryka ofiarowuje najkorzystniejsze warunki i przyjmuje 
najzupełniejszą gwa aneya za dohroó towaru.

I Niska nader cens uwidocziuona w obecnych ogioszemach, 
pozostaj -i niezmienioną i w prz„szłoj k«mpann.

Świat w obrazaoh!
0*i i dzieło (19 zesiyiówj >. oog*to złoeu- 
nej, o—irb oprawie zł. 6.50, i  pi* 
syłką r \  7, (wi*z ,piemją ,,8ok( la., a * ) . 
ZiaSE/t p( itu j iu j  80 ci,, r pneiyłki 36 
ci. pi przednieŁ n a e ił*  iier- należy 

ci i poleca

Księgarnia Polska
we Lwowie 

plao Maryaoki liozba 11.

ś & a r z ą d  ilu  u. Uli anica, kołu Lstrzyu 
a da c a łutia ni bieski loco 

5 zł. 26 cc. z woikibiu 2 - z
J K u p a lu ł*  loriu. ióarząd dobr w kw 

i isin, puozta łkeiauw, ma tamce do po* 
bycia cały ryg do kopoui*. coiiu, o mt 
siyny Bio= o .iL w .o  > piasę Lachu. Bue- 
H ł niadomuśo na auai.-ca.

Odszczeyolnione 10 me jajami zasługi.____

JAN 111N ATOW  1€Z
polec* alekfitfudbe i «ypi-0bc »*ne

środki! do wytęplaaia tk .i ir  demewyek
rioiioMicib;

f '■ JS M * 1* 1 JS Ziółka antlaioiowe Papier .ntlnoloi )
ao n ynl*zn*»m* u o "  z 
r-mOJumi w sulanaoń, 
l mebiMń, naken 60 .11

RKYJLON
jylruwa s*v. t>f, Kora- 
Kouy, stonogi sv it_Jtaos a 
ssosypawai **>aii-ońy, 
*ru*.ikiit*, rloken llł et.

do pr-eonow, w»«u» 
mtor, 

ł*ui —te 8» unt.

L iK O T U H
aieaawodcy środek do 

f lJ M  6ii ei.

ootu-km* oa mon luu*., 
-T.łinip ^ortyory,ńruiai 

j meblu ezliiar c ai.

P r o sk e  p e r ś k t
d o  Wiera bil., -m pbilwi 

i t. r. 
raczKL », is? ot. 

FIumb zu, 3j  iat

d ę te k a  w ‘heska pus*ukuje pra cy
kania, waruLki ko.zy—  • S-S

Buhajki
petnęj krwi bolenderekiąj, wieku 12 do 17 
■wirz.- - -*  na przsdai ta zyną «* , s 
ZanF dóbr Biswaunwie nad Bonen 
■aoye kolejowa telegraficzna 1 poczta 

w miejscu 2 s

Na sprzedaż 
S S e e i l s z L O Ś ć
położona 8 kilometrów ">d Bnc-mcza. skła 
lająor się i  26 morgów poaolskiej nsg 
•perei esorn iemi, 1 m.rgu og.uda opai 
kanionego dębowym częstokołem, z ne
rkom* o 3 pokojoc i, hucnni, spiżaim i 
-mrówanej iwmcy, budynao r 1 ispodar- 
ekick w doorym stanie sa tenę 5.000 lir 
aw. Bliś x* wiadomość a !». 3 lorego
Siecaynskiego w ^isiuwie o u. Eteónorow,
______ atocy* soleioa* w miejs u. ii- 8

l u t u  ie  roboty laduwlaao blacha* 
■kie jak i mperacy* lacVwt a- mtec iia 
—unt — 'e, Dtnyjr 'ie na sUaazie wonny, 
.aaapki. ritzbadj , klozety, cracownu b.a 

sar "! 'łoidcŁ.1 nóy ł ,cs b.ow.kai5

I II- i  iw. żuiii 24 do wynajęci* oo 
1 lnoj* w willi nierj#az« piętro ó poKojt 
priedpokój, iJuu*. strycn i _in»n i 
Wi* lo ao al. Skórbkowsk* 4 a Dr*
iierkow iki-go.____________________ 4-4

istniejące przeszło so i*t uaroaow* 
obora p. Aiemuura (iojan* w Ziaaawiema 
aa sprzedaj własnego osuwu

7 buhajów

s l o i o w e  

w  ę ^ i e r s k i f e

<r

I litr 53 cf.
4 litry 2 złr.

1  polecają.*

c t .

Musiałowicz Oo ,anik

Sklepy własne t 
W 6 L iw o w ie ,  przy u±ioy Kopernika 1. 3, i  przy ulicy 
Kali okej 1. H -  k ł Ir r  Ac. m y  s i u  : pray uh FranuiszK an- 
sk iej 1. Ł4. t»  K r b k u  w i e : 8 ak io n n !o e  1. zU. L*.e>& 

c c  : R y n e k  1. 2.

L 21542,

Ogłoszenie konkursu.

-st-
»sy i iswajcarskiej. berneńskiej, czystej 

krwi po n-ijcelmejstych importowanymi 
pełnej krwi uiiąjuw. Zg,aszs i ie naieży 
do sądu dóbr. P. Ale candra G< jan* 
“ Zadacie na Bon,winie, poczta, telegra, 
stacya kolejowa w miejscu. 2—6

2 S 2 c śo x e * .zó .e  ,
ŚWIECE KOŚCIELNE,

„ F a s t - l m l j 4 *
Daie i ozdobnie rsalewane, kwiaty do fwie > 
ora* i,io«ny ikł*u n ą, it  «.yuu bmkm st» -  

ly  noWych

poleen n.-ijtan.ej fabryka świec i blichownia 
w oska

F r y d e r y k a  S o h u b u t h a
L ir ó w  B y n c k  4 5 .

Handel założony w roku iVea. 
dzczegćlcwe cenniki świec i herbat na 

e >| Utnie-

CURZ0LA“ (Blutwein) czerwone cierpka w eftbutelka 
k0Q:ZZEu białe nadzwyczaj przyjemno eaa.:,,.
PR0SECCCu słodkie, milutkio w emaku jak Bordeauk^ 65 centćw 

Wina, moje prawdziwie dalmatyiiskie są di<* starszych i uziem 
przeciw nindokrewnośoi, osłamemu i chrorncznemu katarowi żołąd
ka, pomagiją regularnemu odżywianiu oii la i  trawienia — poi ta

HANDEL WIN I DELIKATESÓW we Lwowie ul. Brajerowrta I. I.

Chorym i Rekonwalescentom!
Z początkiem roku szkolnego 1896/7 nalanych zos ame sześó

i miejsc firn suszowy oh galioyjskioh ,w o. i k. zakładach wojskowyoh 
wychowawczych.

_ Waruuk. przyjęcia ogłasza się równooze mie w Gazecie lwow-
60 centów 8̂ ê| * za pośrednict rem wszystkich zafcłaaów naukowych wya- 
szyob i średnica.

Termm do wnoszeria podań do Wydziału krajowego upływa 
s dniem 10go maja 1896

b ó * c l imo® 'su n j,
Bóżr płauaąc, 2 letnie 1 szt L zł. ttóżf 

sztamo we 2 letnie od jednegi do półton, 
metra wysokości 1 szt. 60 ct. i? sx 7 zl 
20 ct -Róże 1 roczne piz-zące 1 se t  70 ct. 
Róże 1 uczi e zjozornon- «zramowa 1 obi, 
4u ct., 12 u i. 4 sd. 80 ct. Jednakowo; 
jednej icuk nie posyła dlatego- bo . 
przeszn 2 mitry wysekosui, wiet pooati 
ui przyjmuje tylko na kolej. E * 4 u ,  8 
letnie 100 «zt. 6 z*. Jadony B ietnl( LC 
szt. 3 zł. Gwożdzrki doogrodtt 10 szt, 1 -  
Nolw> 30 azt. 1 zł. Bratk' 2 .etam 10u 
szt 8 z l Premulb do obsadian. kląbow 
—e wirlkid krzakzch syt. i zł, Sjô roł- 
“i  w równych gatankocl 30 im. 1 zł. Iru- 
• n w z i i  f>ranui 10j szt. ) zł. Wszyat*'" 
ilancn zmatow* i jarzyno- -u po najtań- 
jayt-h cenaoj. W -iy! skin flanc* uwiatowa 
i jarzynowe dostał można a mme. Upra
szam Ozano. oi Pabliczuu, o wyraźny 
adrr Ogrnunit Józef Urst w Sanoku

& Z C Z .O T K I
[jdo sukien- włosów, paznckc_, zę
bów, zamiatania, ażurowania mu 

blif ręczne i t. p.
P ió r k a  d v  y r o c k o w

G r z e b i e n i e
rogowe i  kauczukowi

T r z e  p a c z k i
do dywanów i mebli

G Ą B K I
do po wozow, sablio i touecowe
Łatainib gospodarcze

iioleca po nade-; niskich cenach

[0. T. Wincklera Syn
Lwów, Teatralna. 7._

M io tły  ro » zefe , zieloną nuóUn
prawdzi ,e  grzybki. j*o ) świeże jarzyn- 
w uermetyczme zamkniętych pas tar 
blaszaiyun lonserwowan- om 1-ui w 
w snanej doikon, łosc. Fabryka komer- 
wów w Lutiyczy kruieuukiej [poczta
1 stacya ko.ejowa w mejsc.'

Miody gr jkst 1 kg paszka A. 76 
Ct. B.- 'j6 U. od. D, 40 K. 40.

Młouy groszek; 2 kg. paszka D 90 
E. 76.

łasoika łamana lab kraj ar- 
2'/» k 1 gatunek — ct. II g 66 ct. krąj.
2 kg. I , 72 „ II „ 56 „
lW „ 1  ,  58 „ U „ 46
1 „ ■ B 40 „ i iy .  82 ,

Grzybki p ;awdz>we pół kg. 86 a .  
ńoże ao otwmr una po 20 ct.

Można z i mawiać a pj haaernożk. 
w Przemyśla i » Stadtmttuara we Lw»- 
wis. Można ju_ zamawiać na nadchu- 
uaącą kampanyę groszek i tasohce po 
tych samycb wuttch jazotuj s para*, 
szampiony macedouie Joli ul  Bomy- 
dory, Koufitary i soki.

894

d i i f f l  pokoi iapet na skłaii * m.*. yw- 
eie anio puleca A k i  iy s łh tl* * tc a  
»* Lwowie plac BaL.'- 1. *.

Zm V a l.  przerauan naźue najmr 
Jej zbto- materace sapem* jak nowe. 
Btar i priyjmaję ic "okrycia josel
knnstar _ w  ■ »vi] 1

Zm -«ą i  ióbr Olszanica kolo Ustrzyk 
potneboj* pnkfyk*Lta gc -po-iarcze-jo si »r 
^entgo 1 inteligentnego' z płacą . '0 złr. 

i oczni*. 2—2

Do nabyci i w księgarni H. 
berga we Lwowie

Alttn

Krajowa stacy j chem iczno-rolnicza
w  D n b ib n a c ł.

zawiadamia r.inejszem, że:

Gal. akcyjne Towarzystwo handlowe
na zasadzie umowy zawartej z k* aj ową btaoyn chemiczno-rolniczą 

w Dublanaoh, podaje wszelkie sprzedawane przezeń nu wozy 
JfcA .on.tr*olx n « s w  o z o n *  o j

krajowe) stacyj chemiczno rolniczej w Dublanach 
i dale ewaraacyę stosownie ao regulaminu stacy,

Recnlamin ibejmnjący bbżi.e szczegół; „D woranej i “ dawanej Drzez firm; 
kóntrolewaną. wysyła się lażs.emu tąśsjące.. a, bezpłatnie odwrotną pocit-,.

1 J e i e f  s l i k u l u w s k l T  em orsk]
kierownik stacyi.

Z W ydziału krajow ego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z Wielki en> Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów dnia 4 kuńetnia 1896.

Hodowla Jasion
i RóśKn przemysłowych, przez 

A. śiieguckiego 
z 2x drzew orytam i. 

______  c“ » * pr*‘ iyłk« 1 jdtr. 10 ct.
fed a to r odp^wiódaialay; Wa^aw MasJowski."" -

M a t e r y e  n a  u b r a n i a
Peruąien i duskiny dla P, T. Kiera, przepi
sowo luatoryc na -m-wdaty dla e. k. urzęd

ników, także dla - !teranów ntrażr pożarnsj, uo, ołów, na libaryą sukna na bilara1 
; stolik-' de jry pokryci* na karety i wozy, .od* u dla panfw i p iń, .okienka mi- 
cery* do prania, nledy podróżne >d zł 4 —14, jo  u  .nory Łrwii., czysto wełniani 
okna. r ie tonh, szmaty leUwie warta toooty L‘_w»ecki*j yowci J i m  8 t h  .... 

"OWEkl, B e  no (.tolica aost. prstotyała sukiennego, skłs i  wartośw. l i p ę *
miliona ał).

Śliczne wióry P . T. Odbii p- >m gratif > frarkn,
‘ Bogate księgi-■ wso 11 w ja'.ch . iszczę nie brio ula krtwców aiefrankowan*.

* Papier «i iabryki FijśjUkowhsdołi w tóałaji

2§K Pra rdz w* 
Tylko z tą i-.Oika 

och.onru.

ZiOłożone 1853

F c r d y n a n d  p t t g g b

olt lu  H ćg g ćzn jŁ ó ^ j
Najlepez* dG cery. W dobroci i aip cha kporównmo, 50 i 3} ki i drobne

'tawałhi pc 11 kr.
Lsuwa rszelkia wady cery i przez ii5 lat mimo m)iłow*nych na 

ladownijti - nieporównane.
PSt* demiiuce , Imperiale* 60 ki. najlepsze środki do
Far de M-iuJie 6i> kr. > czyszczenia zębów.
Coca woda dc ust 70 kr- | s ,
i ^ictoda-rwder ao tw.irzy i rąk 40 i 8o ki

Do nabycia w wszystkich !ep tyc*’ perfumary-i1'-, * i ekoch, diogaeryach 
i u F - r d y n b n d a  » r i  . n c h e  i t a - . ę p - -  Wiecsa I  MrzimlUanstr* <se 8

M .

Z  X ’ S t , 3 ^ 7 - Ś S L
;powróciła ,

T O P O L N I G K A
Lwów, plao Marjaoki 10.

Aarząd dóbr 
Jol. i»r Mromlslaiefo
w Podhoroaol p. Stryj

peląca

Zboże j»o do oiewu,
M a i r t o f l e

D r z e w a  o w o c o w e .
Cenniki na żądani- franku.

Kapelusze i cylinory
flrb F if Pleaaa

anginlskie w na1 większym wy
borze poleci j£ :

ii i m f w m
Lwów plac Maryaoh liczba 6.

% drukarni m  W. Manieokiego. Zanadoa W.


